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N.a PolesIu spłonęła wiet', '- 0 

Trzy cenne ń1i,esiąoo robocze st1raoone bezpowrotnie 

War s z a w a. (Tel. wI.) Wczoraj­
szej nocy spłonęh:. ,;,'ip5 Lelikr>w. '1ft 'PI»- _ 
lesi u. Ofiarę. pożaru padłO 55 domów 
nlieszkalnych, oraz 100 zabudowań go­
spodarczych. Pozatem spalił się czę­
ściowo żywy i martwy imyentar~. -
Straty szacowane są na około 200 t~·il. 
złotych. (w.) . 

sią,ce. 

Tak naprzyk lad p,rzy robotach Wl!)­

dociągQwych i kanalizacyjnych w mia­
stach muszę. być uprzednio poczynio­
ne zamówienia rur oraz instalacyj w 
fabrykach, czego dotychczas nie doko­
nano. Roboty inwestycyjne w miastach 

mogą. być w najlepszym razie podjęte 
w lipcu, co oznacza stratę tt-·zech cen­
nych miesięcy roboczych. Poza przy­
gotowaniem materjałów do - planowa­
nych robót nieodzownem jest przygo­
towanie fachowego personelu i odpo­
wiednich kadr robotników. (w) 

Fundusz Pracy 
na rzecz be lrobot nych , 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
fachowych wskazują z niepokojem 
na przecią,gające się opóźnienie w roz­
poczęciu robót publicznych. Dotych­
czas zostały przygotowane j~dynie ro­
boty drogowe_ Wszystkie natomiast 
inn~, objęte planem inwestycyjnym 
robót publicznych, jak regulacja rzek, 
oraz budowa wodociągów i kanalizacji 
miasta, nie wyszły jeszcze ze stadjum 
początkowych przygotowań. To samo 
dotyczy bUdowy wielkiej elektrowni. 
w Rożnowie na Dunajcu, gdzie robo­
t.y miały być rozpoczęte 27 kwietnia, 
a gdzie dotychczas nie przeprowadzono 
wykupu gruntów pod budowę i insta­
lację. 

War s z a w a. (Tel. wI.) FUl1du~z 
Pracy przeznaczył w kwietniu na za­
r;iłki dla bezrobotnych przeszło 3 milj. 
złotych. Z tego na woj. ślą.skje 900 tys. 
złotych, woj. warszawskie 350, woj. 
łódzkie 325 tys., woj. krakowskie 240 
tys, i Sosnowiec 200 tys. złot)TCh . . (w.) Tajemnicze morderstwo w T exas . 

Zant-or-dOUJaH,y tRostal tłęd~ia Sqdu, NaiWY~tJ#ego i jego ~Oł:"a Niemcy strzelają 
l'tlordu dolwnal # ~e msty własny syn do litwinów 

N o w y Jor k. (P AT). W miejsco- s-ędziego How3.rda pod zarzutem dok(}- L o 11 d y n. (PAT). Agencja Reu.tera 
wości Austine w stanie Texas zostall nania. morderstwa. donosi z Kowna: W 'chwili, gdy .dwaj 

Nie pomyślano także' dotychczM o 
przeprowadz.eniu nieodzownych dróg 
do terenów, upatrzonych na plac bu­
dowy. Sezon Ita. ro-boty budowlane 
i publiczne rozpoczyna się w naszym 
klimacie z początkiem kwietnia. Kwie­
cień został już stracony. Zachodzi 0-
bawa, że będą. stracone dalsze roie-

zamordowani w ta.jeinniczych okolicz- N o w y Jor k. (PAT). Aresztowany Litwini, 'bracia Karol i August Eini­
nościach sędzia Sę,HU najwyższego w Austine w stanie Texas pod ~al'ZU- kis, przekraczali granicę litE'wsko­
stanu Texas William Pierson i jego tern zabójstwa rodziców Howard Pier- niemiecką, żołnierze niemieccy dali do 
żona. Zbrodni dokonano wczoraj wie- Son oświadczył, iż wcią.gną,ł swych nich kilka strzałów . Karol Einlkis zo­
czoręm. na bocznej, malo uczęszczanej rodziców w zasadzĘę, by się zemśdć'l stał zabity, brata jego, Augusta, ciężko 
drodze. Nie wyjaśnił jednak, co te słowa ma- rannego, przewieziono do 8zpita a. Ei-

'''ielkie wrażenie wywarła sensa- ją oznaczać. Howard po dokonaniu niki!';i przekraczali . granieę n:e'komo 
cyjna wiadomość o a.resztowaniu syna zbrodni sam ranił się w ramię. legalnie. 

CZ2tJJoni nieprzvJaciele Pana 20 
Czepiają sie ksieiy katoli(kich, natomiast rabinów zostawiają w spokoju 

P o z n a ń, 25 kwietnia" wiedzenia Bebla, "niebo wróblom, GZy 
stosunek socjaLizmu do katolicy- innym ptakom". 

zmu. czy chrześcijaństwa wogóle; jest A jednakI A ' .Jednakl 
każurmu dobrze znany. Dziwić się te- Gdry tylko i gdZie tylko może przy-
mu nie można, gody się zważy, że zało- pina - jak to mówią - łatkę katolicy­
ży ci elami. twórcami programowymi, zmowi, chrzeŚCijaństwu, klerowi., czyli 
byli Żydzi. a całe podłoże tegoż pT{),1Ua- duchowieństwu katolickiemu (temu już 
mu -- to żydo\v~kie' "Ząb za zl1b. ()ko naprawdę z szczególną satysfakcją i za­
za oko". dowo]eniem). 'POzostawiając natomiast 

Nie przE':"zkadza atoli socjalizmowi, rabinów żydowskich. czy nawet sekcia­
te gody tego zachodzi pOtrzeba, głosi I rzy, w !'Odzaju głośnyCh Kowalskich, w 
każda. religję za "rzecz prywalną po- spokoju, A szczególną obroną, i uz.na­
sz.czególnego człowieka". to znowu - niem cieszq się w SOCjalizmie różni 
że sprawami reli!Z'iincm1 ni :: zai:ną1(" t t . ~r. "po"' f-:;,P<lwcy". ''" roc~zaju pp Pła- . 
si!;' wogóle, r.(') ~:').: t a wie i ą<: w(>dbug po- I ~zynów, Putków, czy Hulka.-Laskow:-

skich. Tacy to uchodzą już Mo Judzi żRed.) ' "Robotniku" : 
"od\v,aga.,'\ ,,,pełni są n8!uki", słowem "Już prar,vie 2 tYl3iące lat istnieje K.o­
- cóż wobec takich potentatów _ "teo- ściól, a nigdy jeszcze 7:'ł.o nie triumfow&to 
logów" znaczą najtę.ższe umysły i naj- nad dobrem w takim co obecnie stopniu. 
lepSze J'ednostki Kościoła katolickiego. ·Czy dlatego, że p<>tęga zła jest tak wielka, 

że jeden KDściół nje może mu dać rady? 
O poglądach na chrześcijaństwo, na Ale~ Kościół nietyJko nie w'alczy ze zIem 

katolicyzm, świadczy ostatnio artykuł nie przeciwstawia mu się, lecz - sprzyrnie~ 
"wielkanocny". ja.ki pismak jllkiś 50- rza się z nim.(!?) POIJIlijając utzędowe orę­
cjalistyczl1Y zamieścił w .. świąt.ecznym" ~zia dygnitarzy kościelnych, rozbrzmiewa­
n.umerze socjalistyczne.go .. Robotnika". Jąc~ cza~ami echem nauki chrystusowej, 
Ni,e mógł ów "pisa.rz'· socjalistyczny po-/ stWIerdZiĆ trz~ba, że p?1ity.ka Kościo~a i 
minąć okazji aby nie popisać się swe- praktyka kleIU ~ie maja. nIc wspólnef!o z 

. b d .". l' mi tą nauką. KOŚCIÓł, który sprzymierza się 
mI z. uraIl1l .SQCJa Istyczne . z faszyzmem wł.oskim, bf,ogo..c:fawi faszyzm 
. Oto, 00 mozna był~ ~:t~zyt.8Ć w sla- . austracki. kapituluJe przed hitlm'yzmem, 
wetnym (zresztą ledWIe lUZ d,r s z ącyrn - ! s(a.je w plp..Il'wszych €Czeregac;n kOJltri'ewolu-



_ \ . _L~ * • 
eji hiszpańskiej, biel'ze cz,ynny udział wal­
~ach na.cjonalistycznych, wyznaniowych f 
1 t. p. - Jest wszystkiem innem, aniżeli bu­
dOlvnictw'em' państwa !xJ~ego·na ziemi. W 
ę~asach, 'dzisiejszYC,h, gdy. harba:l:zyi\B.tWQ 
,z3;l.ew~ du~ą ,część , Europy, gdy IiienąwlM 
to/l~~1 o~'gJe" gdy ,ghlI,l.ury 'wjev,ne ,~n()~1ll 
S!romadzą się nad narodami, Kpściół hie 
zdobywa się ila żadną' akcję pOkoj'ową" hu­
manitarną, lub choćby łagodzącą żao~low 
lIle stosunki obecne. Przeciwnie: płynie 21 
f/lilą, a tu i ówdzie sam nawet obeJmuję, 
ster i" pTowa~zistatek ku - rozbiciu". 

Tyle "R~b-otnik". 
Nie wiadomo naprawdę, co wi~ej 

'{)odziwiać \Y tej całei pisaninie socjali-' 
st.vcznej, złą wolę, czy też nieśw{ado­
~~~ego,~ó się w świ'e~ie dzieje. ,' C~'Y 
socJ,ahzm, p,ragnąlby na,prllwdi> , powró­
'~I:ć, do b/asów:; kiedy" c'It'rżeśc'ijaós'twa 
nje " było? Czy chciałby, a,.by w św\eeie 

,panowało greckie czy rzymskie barba­
r~yń§two,. Kiedy to cz'lowiek zwykły był 
piewolnikiem, ' nie różnią~);m 'się ' ni· 
~zem 00. bydlęcia diomowego, kiedy ko-

, bi.eta była istotą 00 z, duszy, kiedy dziec­
ko wychowywano na kQszt oań<:twa. It 
00 wszystko zmieniło się dopiero w 
er~e chrześcij,anizmu '? 

Czy KQśoi61 katoli.cki (i , oh.rześeij,ań~ 
ski ~ogóle)poTlosiĆ ma winę za tQ. że 

' ~lbrzYmla ezęise ludzi. mimo tyśią.c!et. 
piehnawoł:v1v'an. nie chce wykonywać • 
'wskazań,' Vv~Ynika}ątycb z dJekalogu, czy 
,:przyka:zań ~ 'mHości bliźniego? 

Jak ong.i( przed lat tysiąeami, 
' wspól~ześni nie szli za nawol,vwaniern 
, Ghry'stus>owem. CZy Jego apostołów, tak 
hi.ziś, jeszczę dziej6 sit;' to samo, 
", .A już dziwnie wy~ląda twierdzeni'e 
"Robotnik,a"'~ stosunku Kościoła Ka-

,tolickiego do fasz,'zmu. do rewolucji 
',w l:Iiszpim.ii, czy do wydarzeń ostatnich 
w Niemezech. Czy pismak socJalistyez .. 
ny nie wie i nie pamięta, jak niedawnG 
wyglądało we. Włoszeeb z relhrią i sto.. 
sunkami ludzkiemi wogóle pod rząda .. 
mi' masońsko:", sociałlstycznemi? CZy 
chdalby. aby Kościół czy k,at~licy szli 
z rewolucjonistami hiszpaI'u,!-dm.i i 

,wraz z nimi palili kośeio}y i klasztory'? 
Gźy wreszcie nie wiadomo "Robotniko­
wi" (a s~czególnie ;eg-o autorom) o tern, 
iakll ci~żka walkę s(aczaja w Nie.mezeeh z neopogatl 'twem i ,,"ogóle z złem nO­
woczesnem biskupi i kapłani katoliccy. 
wędrując zą swe postę,pmyanie do kaza~ 
Ulat tvięzienny.cn'? ': ' ,,' 
.:.Le.cz cóż Q tę,m,gGi,;:iać zs{}CjąJistam il 
.orii wszystk\} w~dz~. n,'1 ąp<rt ') uie :, wiqlząc 
jscbnie: ile sa'ini zl~go'sprowad~~ltA~ą' 
taktyką., wami .. Pl'ogra,mami'" 'dla ćll-
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Proces 
fabrykanta 'domowych papierosów 

Na lawie osk(łr~onych ~asiądq równie~ I.,'iienci, cdo"kołł'iEł 
arystokracjI pOls,kiej 

War s ~ a w a. (T-el. wł.) . . 30 b .• m:' starczono' około 250 tyslęoy ztuk papie~ 
z '·(}Skar~enia, ur2!~u skarbowego toczyĆ r~sów własnego , wyrobu. 

, ,Si,ębędzi'e prz.ed sądatn grodzk!m w Najwięcej ciekawym szczeg6le'm w 
Warsza.wie osobliwy proces o wykro- sprawie tej jest pociągnięcia do odJpo­
cienił\' przedwkQ m()n()pol~wi tytonio- wiecllzialn<>ści również klientów, wśród 
wemu. którycQ znajdują -się roz,maici arysto-

Na law.it osk~rronyeb ZĄsiadzie Stą- kraci. Pnapisy o monopolu tywnio­
niSlawPlśtrzyk, właścieie! sklepu tyto- wym ścigaje, również nabywców wyro­
niowego przy Krakowskiem Przedmie- Mw nielegalnych. Z te,go tytułu po­
ściu, którego pociagnięto do odpowie- cia.gnir:,.;. (jo' odpowieclizialnQŚCi m in, 
dzialnoo~'i ,za wyrób papier~sów do"rno- Marję · Potocką. , Artura Radziwiłła i 
wych z tytoniu m()nOf)()!owe.go. Wy'rób Edwa.rda Wielopolskie.go. (w) !" 

trwał ~Drż0z,kUka . lat. . KlłenIDnl . '<lo-
(·~-f·,~ :". 

"Groźne zjawisko \II Alpach 
'".,:P'olfor(ł miljQ'UI tan,n dem,i parus~a,8iq :na, 8~erol~ośc' .. 

,. ' 1600 mtr. 
~" , 

Prym,as POlski 
",e opuścił Poznania 

p o z n a ń, 25 kwietnia 
Polska Ągencja Telegraficzna do­

niosła w depeszy z Paryża, że prze­
jeżdźał tam w drodze do Lourdes Pry­
mM Polslti lis. Kar(iynał Hlond. 

Wiadomość ta nie odpowiada rze­
czywistości. prymas Polski ks. Kardy­
nał ' 1I1rmd ,przebywa w Poznaniu i do 
Francji nie wyjechał. 

W dI1iu wczorajszym ks. Kardynał 
Hlond, który w ostatnich tygodniach 
był cierpiący i 14 dni spędził w łóżku, 
za poradą lekarzy, dla lepsz;ej pielę­
gnacji, przeniósł się do Zakładu SS. 
Elibietanek przy ,ulicy Łąkowej. , 

Stan zdrowia ks, Kardynała Hlon­
da, 'któI:Y przeszedł .zapalenie' żył, nie 
budzi żadnych obaw, ale ~ymaga 
trosk li wej opieki. Całe społeczeństwo 
polskia życ~y ks Kardynałowi Prymą,­
sowi ja~ najszybszego powrotu do 
pełni żdl'owia i sił. 

Zgon b. min~ spraw zaur. 
Austrjl 

Pa l'y*'. (PAT). Zma,rł tu były mi­
nist~r spraw zagranicznych i dl~let­
ni ?ósel austrjacki w Paryżu Alfred! 
Gru6nberger, który po wyeofaniu się z 
ezynn$j służby ód szeregu lat mieszkał 
w Pad'~i\l. 

Kat.astrofa 
nlemienkleno samol,otu 

B tl r l t n. (Tel wł.). Nie,mieeld sa­
fllQ.!ot k<>mul1i~acyinv \11eg} wc~<>raj we 
\vezeSllych godzinach pOP61udni ow:vch 
ei~żl,if}j katastrofie na trasie Frank­
(urt - Kolonja, w pobllżl;l miejscowo­
ści Hallgarten. Katastrofa wydarzyła 
się z Dotychezas niewyjaśnion:veh po­
wodów ,y czasie pr?vmusoweg-o ladowa­
nia. ' Śmięrć poniósł pilot, dwóch pozo-
tahch członków załogi jest ciężko ran­

nych. Samolot rozbity. 

law,rolne liczby 
Drutem ob'ślugujl.1cym sieć telefoniczną 

No\oYego J.orku lllożnaby 40-krotnie po· 
, I'Hy~ odleF'JQś~ - · , av:j'fląeą \i<tilę ~i:emską od 

- :'ksjąt~{/a.:;}~ r,óku,: td-zTę i,·,rlYO:Hhn;&"t .:Jl\i-
"'~', ';'" .. '," "Y> ',;' ,r ,_ ,,;,,'. "" ~" ,"<)' " ~ '" ',;.::"'" -"',1 ,o,'''',, ·:;; • .,"1 W'/('II< ",U9.nt>W:;;t~U1\:,w~gla", .. - ~Q,"Y.Y " J9'r~ , :'I\os!ada '~.łe.g'O ' śm&tA.-'.~dl&~tvrJh~lQJ·H:ffiich. 

rz!)sz ,robotniczych. którym narz.ucali 
się za jedynych , obrońców. Leoz, <> ,tern 
przy innej sposobności. 

. ~. ". 

.' B eT lin. (PAT). Żywioło.wa -kata.wystę.pila z brzegów " zalewając' 6kali. _ 1~80, 'k.ośctp16w, !\. )e-,go nne~ZKanCy modlą 
et; f · b ' , '. ;. ' A l " 1 ' '.'. ' i ' W"', l Sl,ę do Bogą, w 22 rÓŻnych ,lęzykacll. Dla 

, tl,19 ~ o . su, ,,,,ama SIQ gory ,:w lp.ac l l c~ l t\\ Ol,'~ąC ~ brz, y;mle ~ez ?ro;sze. ~ 'swych chorych, olbrzymie miasto posiada 
ba\V~l'sklCh - ~od . Oberaudo~'f . p~Zyl?lera. lue przecl \\'dZlala.flle naraZI, e. ,Jest bez-l 156 szpitali i 20 tysięcy lel{arzy. W 
z . kazdą .god.zmą coraz grozme}sze roz- skut~czne. " , ' , lambardzie zastawia się codziennie 5000 

, mi~y. ,. 91brzyt:nie, masy zielui, p.~dące " B e rl,i n,: ,(Tę1. , wł.) , S,.ytl!acja, _ w ,zegarkóW. PolicJa aresztuje c'odziennie · 

Zniżka " biletów tramwa­
'::" ";' joviy·chw Warszawie :' 
: ", 'W8tr ~ ZĄ:W a ,(Tel. wł.) , Magiątrat 

mias.ta Wars'zą,wy' uchwalił obniżyć 
'cenę bUe.tów tni,mwajowych od 'l ma­
ja:. ' l3-ilet normalny kosztować będ~le 
20 groszy zamiast 25, Nocny bilet ,40 
zamiast 50, powrotny 30 zamiast 40. 
T.a!y,fa" ulgowa pozóstaje bez ' zmian. , 

"Za.siłki"dla obarczonych " 
,:>rodzhlami urzędni,'k:oW " 
" War s'~ aw 8.. ' ,'(Tei. wi,). Władze 

centra;tne wydlałydQ urzędó~v państwo.­
wych przypomnienie w sprawie przy­
znawania zasiłków urzędnikom. oba..r­
etony.m. licznemi rodzinami: Pr~yzna­
'warii'e ' zasHkó.w uzależnione jest · od 
swobodnego uznania władzy przełoto-
:nej i ·, \Vydawane , bęctątylko na pr~śbę 
zainteJ'esowanego. Do otrżYlllania za­
siłków uprawnieni są wyłącznie urzęd­
nicy, o,b·arc,zeni liczną' rodziną., mający 
na utrzymaniu conajmniej li cZNmków, 

''Przytem urz.ę,cllnicy do 7 stopnia. Wy. 
sokoM zasiłk1,l. w cią\~u jednego roku nie 
rll<oże przekroczyć jednomiesi~znego 

' 'uposa,zenia. (w) 

, N,a~,lelny wódz armjli 
nankińskie j zachorował 
T o k i o (P AT). Cziang-Kai-Sze~, 

kierujący operacjami przeciwko ko­
muni6tom, nag% poważnie. zachoro­
wał w I{ui-Yang. Przyczyną choroby 
na.czelnegG \'I;'odui annji. nankińskiej 
jest rzelf.omę przemęczellle. Z Czu~­
king sprowadzono samolotem do KUl­
Yąng lekarzy cudzoziemców, którzy 
opiekują' się chorym generałem. 

. . 
Czytajcie I. ,prenumerujd,e 

" " G"ł"n ,S u . " ,:ltit~.,., 

od 48 g~<:lzin ' ~v. rtlch-u, porus~ają ~~ na · OOO\'ł),uc\tWf nad ' Innem ulegla. WCz;offl,j I OKoło: 2 .tysląc.e osób. S. F. 
, (:l"Zetokosci 1500 mtr 7;szy.bkośc,ią 4 mtr pod wieczór dalszemu pogorszeniu. Po 
~1~ " go-'dzinę . . P'Ojemn~M tej .. wędrują.- południu , p?-dał ulew~y deszcz, 'a śei~ 
ceJ góry" Qbll~zają 'na l'ółt9i'a mlljon.a , kaj~c~ ~nasy wodY ·1 Wezbl'ane I>0toki 
~tl',. s-ześeiennyeh.Rzeka Auerbach ł gro'zQ. dalszsmi lt.omplikacjami. ' 

, Słarci,a tłumu z· policiiI w,Kan,adzie 
Niepokoje d~ieleJ:łl arg (lni~acJiko'łn'Uni~tów 

L Q n d:v u. (Tel. wł,) Jak donosz,ą z Bay, która pr~y tej okazji zośtałą po­
Vancnuvęru (-port nad C)ceanem SP;Q- ' ważnie uszkodzQna. Dopitlro oddzIały 
kojnym i najwięks'ze miasto w Kqlum- kanadyjskiej policji konnej zaprowa­
bjl llryt. w Kanad~ie - :red.) doszło d2iiły po'rządek. Przep-rowadzono liczne 
tam do poważnych sŁąl'Ć między tłu- arosztowa·nia. 
mem złożonym ~ 2, tysięcy strajkują- Burmistrz miasta Vancouver wy­
cyC'h rob:otnik6w i policją. Po obu stro- jaśnił, że niepokoje są organizowane 
naC'h s~ ofiary. przez komunistów. W celu uniknłęcia 

Najgwałtowniejsze starc~a. były nowych zaJść, wydana zaka3 urzą.dza.-
przed składnieą towal'Zy~twa Hu,dson- nia. demonstracyj i pochodów. ' 

Wybuch piekielnei maszyny na boisku 
portowem 

S~fłP" # ~jakami wyleciała w powietr~e 

War s z a w a (Tel. wł.) DzisieJ- od cygar z mechanizm~m zegarowym. 
szej noc.y Ila boisku klubu sportow~go Szopa zostałą, tQ2';erwana, ą ltajaki cal­
"Makabi" przy Al. Zielenieckiej obok kQwicie zniszczone. Mechaniz1ll ~ega~ 
parku Paderewskiego nastąpił wy- rowy znale,zl(')no w odleg-łości ldlku 
bl,lch pi~kieln~j, maszyny. Nieznani metrów od szopy. Sprawców nie uję­
sprawcy podłożyli pod szopę ze sprzę- to. (w) 
teUl sportowem i kajakami ' pudełko 

Eksplo,zia bomby w drzwiach kościoła 

Agencja Hąv8.Sa donosi z Londynu, te 
w ciągu maja toczyć si~ ' będą rozmowy aft­
gitJsko • niemleckie na tematy zbrojeń 
IDO<l'skich, ograniczone jednak wylącznit: ~ 
1i~aqnieil te:eh,ntcznych. 

* , '. ' Agencja Hav~ dooosi z'Rzymu: Wl"\Q­
cię z' dnia 22 marca, adresowanej d,o Ligi 
Narodów, Włochy oświadczylY, że goto,,\,e 
Sf\ przyjąć }'Il'ocedurę koncyljacyjuą (\l;t 
rozstl"zyg"~ęcla zat.argu z Abisynją. Obec­
nie \v Jiocie do WłCtch AbisYllja wyraża 
zgodę na tę procedurę. Komisja k01ncylja,­
cyjna nie jesi jeszcze mianowana. Miejsca 
o.llrad nie ustalono. 

... ~ II! 

a~al"łlńcza opadła na p()laeh A.ndalu~ji 
(w His2ipanji) wYl'ząd?:uię.c wi61kie SpU!lto­
szenia. Mieiscowe bby rolnicze zwrócUy 
się do wlądz centralnych, domagając lJię 
niec?iwł<>e21nej pomocy. 

• * W Madryćie nastąpiło otwarcie między-
naroQ()weg~ kOOlgresu towarzystw lotfli­
czy'ch. 

'" • 
W dnIu 15. b. m. wygasa kadencja obec-

nego sejmiku kłajpedzkiego. Jak d-otąd 
termin l warunki nowych wyborów nie 88, 
znane. ... ... 

* 
Pr8$a francuska zamleezcza s'zereg ar-

tyl\'ulów omawiających uroczystości w 
Lourdee i przybycie kardyna.la sekretarza 
stanu Pacelliego. 

• • • 
W Niemczech trwają g~rączkowe przy- ' 

gotQwania da obchodu święta 1 maja. 
I\ulminacyjnym punktem uroczystości ma 
być przemówienie kanclerza Hitlera na 
polacl\ Tetnpelhofu. 

* , '" • 
" f)sób odnioslf) cię~ki~ rany Na pamiatkę pierwszej atlantyckiej 

, .' . ' podróty francuskiego kolosa morakiego 
B q ę,~ O $, ~, i r e,s .. t'Pt<\T')· . ~Qn,()S, , zą l la bowba", Pl), d, lożon"a pr~ez nł~wiado- NQrmandie wydany zostanie we Fra:ncji 

Z Mekeyklll.. te w ~ooelEl'le w llU~J!;i(l<)wO- wych S'pr~w~6w. Wgkutetk wybucbu 7 O&)bny zna.czek .pocztowy ~ podoblzną. 
~i Heu.;yta.malr-h~ w eml.sie naooż~ń- ~ób Q-QĄio.sł'C)' d~iJkie ,iwy: ' li ~tat'k", 
_.twą. ~~łlą. ~ «~wtIS.Ch kQłeu.... ' , _ ... fi; 
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żądają one od przyjaciół zobowiązań, którychby same nie przyjęły 
L o n d y n (PAT). "News Chroni-' 

cle" zamieścił artykuł pióra premjera 
l\IacDonalda. Rozmowy berlińskie -
pisze MacDonald - ujawniły kilka 
punktów, które winny być zbadane 
naprzód, aby można było stwierdzić, 
czy istnieje jakaś korzyść dla bezpie­
czeństwa zbiorowego, Niemcy jednak 
postępują tak, aby zniszczyć uczucie 
wzajemnego zaufania w Europie. 

Domagają się one dla siebie sił 
zbrojnych, zdając wi~kszość narodów 
e,uJ'opejskicb na łaskę i niełaskę swą. 
Od innych narodów żądają Niemcy 
przyjęcia zobowię,zania o intencjach 
pokojowych, same jednak w stosunku 
do swych sąsiadów nie przyjęłyby ta­
kiego zobowię,zania. Naród niemiec­
ln zbyt wiele wymaga od tych, którzy 
go rozumieję, i jak najbardziej z nim 
sympatyzuję,. 

Niemiecka polityka ekspansji woj­
skowej i okoliczności, w jakich zosta­
ła ona zapowiedziana. muszą po­
pchnę,ć ideę pokojową. bezpieczeństwa 
powszechnego na niebezpieczną drogę 
sojuszów wojskowych. Rząd brytyj­
ski wierzy we współdziałanie Niemiec 
we wszelkich rokowaniach o pokój 1 
rozbrojenie, Drzwi dla honorowego 
porozumienia, któreby nie,tylko za-

Prał. Kapitza zniknął 
M o s kwa. (Tel. wł,) Rozeszła się 

w Moskwie sensacyjna wiadomość o 
tajemniczem zniknięciu prof. Piotra 
Kapitzy, pierwszego asystenta lorda 
Rotherforda, nadwornego lekarza kró­
la Jerzego. Koła londyńskie zostały 
zaalarmowane tą wieścią i poczyniły 
na gruncie moskiewskim kroki, zmie­
rzające do uwolnienia prof. Kapitzy. 

We Francji o PoIst:e 
Wa. rs z a w a.. (Tel. wł.) Prasa 

francuska od tygodnia okazuje wiel­
kie zainteresowanie Polską.. W kilku 
dziennikach zamieszczono długie re­
portaże o Polsce, utrzymane w życzli­
wym tonie. Niejednokrotnie ze szpalt 
pism francuskich przebija chęć rze­
czowego wyjaśnienia stanowiska Pol­
ski f odpa.rowania na.paści, szer:tonych 
przez wrogę. propagandę. 

-
FranCja przed wyboramI 

samorządoweml 
p a ryż. (Tel. wł.) Gminy francu­

skie żyją. od 20 bm. pod znakiem przy­
gotowań do wyborów samorządowych, 
Wybory obejmą 38.014 gmin, które wy­
biorą 450 tys. radnych. Wybory odbę­
dą się w dniu 5 maja. 

Ordynacja wyborcza ułożona jest w 
ten sposób, że uprzywilejowane sę. 
małe gminy. Pod względem politycz­
nym wybory samorządowe francuskie 
nie maję. tego znaczenia, co wybory 
parlamentarne, gdyż decyduje w nich 
raczej wzgląd natury lokalnej. Istotnę. 
p,róbę sił politycznych stanowić będę. 
dopiero wybory październikowe. Wy­
nik wyborów samorządowych znany 
będzie dopiero w dniu 12 maja.. 

Nowocześni poganie 
B e r l i n, (Tel. wł.) W ostatnim 

czasie na terenie Rzeszy szczególnie 
silnie rozwija się działalność kół n()o 
wopogallskich. Dążą one do utworze­
nia niemieckiego kościoła narodowego, 
przyczem zamierzenia te cieszą się 
nawet auto'l'ytatywnem poparciem. 

Na masowych zgromadzeniach 
Deutsrhe Glaubensbewegung zwalcza 
się otwal'cie chrzeŚCijaństwo i propa­
guje hasło prof. Hauera, \V dniu 28 b, 
m. odbędzie się w Berlinie wielkie 
zebranie tej or!!anizacji. Na zebraniu 
przywódcy ruchu zgłoszą deklaracje 
programowe. 

Prof. Haller w jednym z wykładów 
poLlkl'eśla, że jego tezy są koniecznem 
uzu nełn ien iem odrodzenia poli tyczne­
go pr'7ez hitleryzm w narodzie niemiec­
kim W związku z tym ruchem nie cof­
nięto się nawet przed pewnemi zmIa­
nami w kalendarzu oraz zmianami 
nazw dni. 

• 

pewniło Niemcom bezpieczellstwo, ale Czy rząd niilmiecki - kończy Mac­
i zjednać im zaufanie sąsiadów, nie I Donald - wykaże swe intencje pok?~ 
sę. zamknięte i nikt ich z wyją.tkiem jowe, oświadczaję,c .niezwłocznie, .1Z 
Niemiec nie zamknie. Wynika to ja- gotów jest wziąć udZlał w wykonamu 
sno z uchwał konferencji w Stresie. rezolucyj stresańskich? 

Polowanie na dziki w Indjach, w okolicy Delhi. Myśliwi odbywaja. polowanie konno, 
a widzowie towarzyszą im na słoniach. 

Bolszewicy mącą wodę w Paryżu 
Brednie o tajnym sojus~u polsko-niemieckim wus~IU :t kół 

moskiewskich 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Prasa za­
graniczna zamieszcza szereg artyku­
łów, poświęconych wyjaśnieniu sytua­
cji francusk()osowieckiej. Według kur­
sujących pogłosek ukrytą. przyczyną 
zawieszenia rokowań francusko-ser 
wieckich ma być odmowa przyznania 
rządowi sowieckiemu pewnych pouf­
nych dozbrojenfowych i drogowych 
kredytów. 

L o n d y n (PAT). Dzfennik "Star" 
stwierdza, iż nieporozumienie między 
ministrem Lavalem a komisarzem 
Litwinowem na tle układu francusko­
Sowieckiego ma. charakter poważny. 
Znamiennym krokiem - pisze "Star" 
- jest zaprzeczenie francuskiego M, 
S. Z., dotyczące zawarcia rzekomego 
tajnego układu polsko-niemieckiego. 

.. Star" za:macza., że francuskie M. 

S. Z, dało półoficjalną deklarację, 
pi~tnującą, jako nonsens rzekomy 
tekst tajnego sojuszu polsko-niemiec­
kiego, który prasa sowiecka, jak przy­
puszcza dziennik angielski, opubliko­
wała podczas świąt, widocznie na pod­
stawie własnych źródeł rzą.dowych. 

.. Star" pisze - iż jest to sprzeczne 
ze zwyczajami dyplomatycznemi, aby 
M. S. Z. jednego kraju zaprzeczało 
twierdzeniom, dotyczącym nie wła­
snego, lecz innego rządu. 

Zastanawiając się nad powodami 
tego kroku ze strony francuskie~o 
M. S, Z. "Star" wyraża przypuszcze­
nie, iż minister Laval traktował pu­
blikację sowiecką., jako posunięcie 
Moskwy, celem skłonienia francuskiej 
opinji publicznej na korzyść sojuszu z 
Sowietami. 

Losy Austrii, 
rozstrzygać się będą w Rzymie 

R~ąd ",loski ro~poc~ąl Ju~ pr~ ugotowania do konferencji 
naddunajskiej 

P a ryż. (Tel. wl.) Rzę.d włoski roz­
począł już przygotowania do konferen­
cji naddunajskiej, jaka ma być zwo­
łana do Rzymu w początkach czerwca, 
Konferencję poprzedzą. przedwstępne 
rozmowy z posiczeg61nemi państwami, 
co miałoby umożliwić doprowadzenie 
konferenCji do pozytywnych rezulta­
tów. Przedmiotem obrad ma być 

Dwa rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej 

\Va r s z a w a, 25. 4. W związku 
z ogłoszeniem nowej konstytucji będę. 
opracowane d wa rozporządzenia Pana 
Prezydenta, które określą organizację 
rządu oraz organizację administracji. 

Wojsk1owy wydział rolnIczy 
Warszawa. (TeJ. wl.) W min 

rolnictwa powołano osobny wydział 
pod nazwę. "Biuro wojskowe min, roI· 
nictwa i reform rolnych", które ma o­
toczyć specj8ln~ troską interesy obro­
ny państwa w zakresie gosporlark.i roJ­
nej. Szefem biura zo~tał mianowany 
ppłk. Janusz Dżugay. (w.) 

I 

wspólne zapewnienie poszanowania 
integralności i niepodległości Austrji, 
przy pomocy ogólnej konwencji oraz 
szeregu sankcyj. 

Sprawa zbrojeń Austrji, Węgier 
i Bułgarji nie będzie oficjalnie poru­
szona na konferencji, jednakże prze­
widuje się przedyskutowania jej poza 
nawiasem obrad. 

Pogrzeb 
ś. p. Mieczysława Frenkla 
War s z a w a, 25. 4. W godzinach 

poludniowych odbył się wczoraj po­
gneb nestora artystów polskich ś. p. 
Mieczysława Frenkla. Po nabożeń­
stwi(\ w kościele św, Krzyża ruszył 
kondukt. Tl'umnę przynieśli do kara­
wanu przyjaciele zmarłego. Na Pla­
cu Teatralnym pożegnał zmarłego 
prezes Z, A. S. P. U. Józef Sliwicki. W 
imieniu artystów dramatycznych po­
żegnał artystę Stanisław Miłaszewski. 
Nad grobem wygłosił przemówiente 
imieniem rządu naczelnik wydziału 
sztuki Zawistowski. (w) 

Poseł Radziwiłł 
zasłabł na raucie 

War s z a w a. (TeJ. wł.) Poseł Ja­
nusz Radziwiłł, który podczas rautu, 
wydanego z racji oglosze.nia konsty­
tucji, zasłabł wskutek udaru serca, p()o 
wrócił już do zdrowia, (w.) 

POlacy przed wyborami 
w Czechosłowacji 

M o r a w s k a O s t r a w a. (Tel. wł.) 
Ustalono już ogólnopolską listę kan­
dydatów do nadChodzących wyboró~ 
parlamentarnych w CzechosłowacJl. 
Lista jest uzgod1liona między clele~a­
tarni Zw. ŚląskiCh Katolików, Stron· 
nictwa Ludowego i Polskiej Partji De­
mokratycznej. Wszystkie te stronnie­
twa wydały odezwę do wyborców z a­
pelem, aby stwo1'zyli olli Jlrąd solidar­
ny i oddali glOiOY na \yspólną listę pol. 
ską, 

Spe·kul,acia na srebro 
Londyn. (PAT). Na gieł~zie lo~­

dYllskiej obserwuje się obecnte powaz­
nę. spekulacj~ na srebro, Głównym po­
wodem wzrostu cen srebra jest - Jak 
wiadomo - pop~·t. wY"'ołany decyzją 
St. ZjednoczonYCh zakupu przeszło 1 
miljarda UllC~'j tego metalu, albowiem 
krajowa produkcja amerykallska nie 
wystarcza dla znalezienia przepisowe­
go 25 proc. pokrycia w srebrze obok 75 
proc, pokrycia Obiegu złoŁem, 

Obecna haussa na srebro odbije się 
bardzo niepomy"~lnie na sytuacji go­
spodarczej Chin, 

B'Dussac ?. 

poszedł na ustępstwa 
W a r s z a w a (Tel. wł.) Koncern 

Boussaca, który pierwotnie zwołał 
nadzwyczajne walne zebranie na. 
dziilńll maja bez zawiadomienia se· 
kwestru sądowego, poszedł na ustęp.. 
stwa. Przedstawiciele Boussaca zgłer 
sili się do sekwestru Żyrardowa, za­
wiadamiając o odwołaniu wyznaczo. 
nego zebrania i prosząc o wyzna.czenie 
terminu takiego zebrania przez s~ 
kwestr. 

lak ó!łlli'i1:n!e zauwata e;ocJalistyczny 
,.Robotnik", w opisach urocz:vstego a,ktu 
pOdpiBania konstytUCji 23 kwiNnia, które 
znajdujemy w praslo "Muacyjnej'", wy­
mienieni S1 wszyscy obecni przy tym ak­
cie na Zamku. Pomiędzy in. zaznaczono, 
że "przybyli wszyscy mini;;;(l'owie, z wy· 
ją.tkiem p, Becka. który nie powrócił je· 
szcze z zagranicy", 

~a zdjęciach dokonanYCh w momencie 
podpisywania - zauważa dalej "Robot­
nik" - nie znajdujemy takie ministra. 
,spraw woiskowych marszałka Piłsudskie­
go. A przynuszczamy, że w opisie nie p()­
miniętoby mar6'L8.łka Piłsudskiego, gdyby 
przyjechał na Zamek, anI też nie ukryto­
by go wśród "wszystkich minist-:-ów", 

Był więc p. marszałek PHsudski w uro­
czystej chwili na Zamku, czy nie był? 

* >et 

Lwowskie, sanacyjne czasopismo "N()­
we Czasy" zastanawia się nad zadaniami 
prasy. . 

"Z:-ianiem prasy jest bowiem nie­
tylko informowanie - ale także i prze­
dewszystkiem wychowy\vanie, 

JeMiby się to drugie zadanie wylą­
czyJo, wówczas na leżałoby przyznać 
monopol w P{)lsce kl'akowskiemu Ku­
rjcrowi, o którym pisze ,.Slowo·' wiIeli· 
I'kie, że .. jest rów-nie niezbędny dla pro­
fesora uniwersytetu, jak dla dorożka­
rza, dla hrabi ellO, jak dla radykalnego 
nauczyciela, dla księdza. iak dla rabi­
na, dla wielu hebesów" i który .. jest 
trochll jak amerykańska girl, głupia 
głupia. ale jednak t.aka. że nicpodobna 
r;ię w niei nic podkochi\\'ać·· ... " 

Pismo nie wc:;pornina, Jwmu nl1leżalo­
by przyznać monopol, g-dyby cSi~ drugiego 
zadania nic wyłączyło. 

\V każdym razie - można im powin­
szować .:"ustu. 

• • * , Jak eonosi Żydowska Agencja Teleltra-
flczna w Haifie odbyła się konferencja ko­
bIet arabskich, która (wl! doniesienia ,.Fe­
lffitin'u") uch" a lila m. in. rezolucję wzy- ­
wającą rząd paiestyński do ,.większej czuj­
ności wobec uprawianego przez Żydów na 
\\ielką skalę przemytu broni do PaJesty. 
ny, który za~rata~ mote bezpieczeństwu 
publicznemu w Palestynie". 

A więc już w Palcstynlo zagrataj" hez. 
.. pieczel1stwu publicznemu ••• 
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Echa pewnego oszczerstwa potrzeb eamego konsumenta.. , o 

" II a l J ~m JaJ 
Fakty i życie wykazują, że j~dttak 

nie, i że niedzi~la może j powinna. być 
przestrzega.na. 70 proc. ludności nę.­
szego kraju to rolnicy, którzy nie ko­
rzystają z usług piekarzy. Dalej po­
nad 20 proc. mieszkallców ogólnej 
liczby to również chrześcijanie -
mieszka6cy miast, a więc odbiorcy 
piekarzy, którzy nnogół przestrzegają. 
świąteczny wypoczynek i tem samem 
dają możność świętowania piekarzom 
przez zaopatrywanie się w pieczywo w 
przeddzień świąt. 

Tak oświadczył przywódca Obozu Narodowego w Łodzi, adwokat Kowalski w procesie 
przeciwko dr. Krauslowi 

Pozostaje więc jedynie Jlldno ć 1.y­
stęp()wl1.nl~ w sprawie umonył, uzna· dowska i niewielki odsetek konsu­
ję,c, że słowa P. Krausza nie mogą l mentów innych, którzy chcieliby spo­
mnie poniżyć, poczuwam się do oho· żywać świeże pieczywa nawet w naj­
wiązku wyjaśnić, Ze wyżej cytowane ,\\'il~ksze święta chrześcijańskie czy 
słowa p. !trausza absolutnłe ll1e odpo- namdowe. 

Ł 6 d Ź, 25. ł. W dniu wczorajszym 
odbyła się rozprawa karna przeciwko 
GuIjo Krauszowi, radnemu żydow­
kiemu, z oskarżenia adw. Kowalskie­

go. 
Tło sprawy jest następujące: 
~adni żydowscy od pierwzych dni 

pOSIedzeń rady miejskiej cią.gle szu­
kali okazji, aby szkalować radnych 
narodowców. Wściekłość jednak ogar­
nęła ich wtedy, kiedy adwokat Kazi­
mierz Kowalski w imieniu Obozu Na­
rodowego zgłosił wniosek, całkowicie 
niszczący wpływy żydowskie w maai­
stracie łódzkim przez usunię~ie 
w~zy.stkich tYdów z instytucyj miej­
skIch. Wtedy 1;ydzi zrozumieli, że O­
bóz Narodowy w kwestji żYdowskiej 
swój program przeprowadzi.' 

Tem naJeży ~łumaczyć fakt, że kie­
dy przystąpi01)()' do uchwalenia budże­
t~ Żydzi zamiast . o budżecie radzić; 
CIągle napadali narodowców. M. i. 
radny żydOWSki Krausz podczas deba­
ty generalnej w dniu 21 marCa b. r. 
kłamliwie oświadczył, że adwokat Ka­
zimierz Kowalski prowadził sprawę w 
są·dzie rabinackim i że ma \V swojej 
kancelarji ,,,spólnika 2;yda. W odpo­
,,,'jedz i na to achy. Kazimierz Kowal· 
ski, czujQ-c się obrażonym, wniósł 
~prawę do są.du. 

\V pierwszym terminie lInia 27 
marcft sąd odroczyI spl'a\·ę celem we­
zwania świadków, wska7.anych przez 
trony. \V dniu wczorajsllym. kiedy 

'wiadkowie zjawili się. sęd, zupełnie 
nie badając ich, umor7.ył prawę, mo­
tywując ,\\ oje <:W l1owisko tt'm, że w 
.'łowach p. l(rausza nie dopatrzył . ię 
cech przl'stęp. twa. t. zn., że "rcllug 

<leJ n, prowadzenie !'pólki z Żydem, 
jak i ohmIla w .'ądzle rabinackim nie 
jrc.;( dla. PoJuk» rzt'f'zą hańbią.cę.. 

.Tak się dowiadlljE>l1lY. sprawa znaj­
IIzie swój e(.lilog \v wyż.-zej iosta ncji. 
\\' związku z po\Yyższem. n1er. KowaJ­
~ki nadosłnł nam z pro .. ~bą. o. opubliko­
wanie na,stępuj!~ce oświadczenie: 

"W dniu 21 marca b. r. na posie.,­
dzeniu Rady miejskieJ miasta Łodzi 
radny żydowski p. Guljo !{rausz pod­
czas debaty nad budżetem bez jakie­
gokolwiek związku z tematem obrad 
oświadczył pod adresem moim co na­
stępuje: "Ten pan radny, pan mece· 
nas Kowalski, który krzyczy precz z 
2;ydami i chce w jednej łyżce wody 
ich zatopić, ten sam pan mecenas Ko­
walski broni w sądzie rabinackim. 
t{\n sam pan mecenas Kowalski ma 
wspólnika Zyda". 

Od szeregu lat maIn wyrażne po­
glądy na sposoby rozwil,lzania kwestji 
żydowskiej l staram się o wcielenie 
tych pogl~dów w czyn w"ze,~ kipmi flo~ 
stępnemi dla mnie środkami. VI SZC7C­

gólnośc1 uwałam, że poniża god.ność 
Polaka występowanie w obronie w 
sądach rabinackich i szkodZi intere-

80m narodu polskiego, prowadzenie 
jakichkolwiek spółek z Żydami. Z tej 
racji słowami p. Krausza czułem się 
dotknięty i wystąpiłem przeciwko 
niemu na drogę sl!dowQ., wychodułc z 
założenia, że pomawianie o takle po­
stępowanie uchybia mnie szczególnie 
z uwagi na zajmowane w Stronnic­
twie Narodowem stanowisko. 

Ponieważ jedn.ak są.d postanowie­
niem z dnia 25. bm. be.z wysłuchania 
stron i przeprowadzenia dowodu po-

WIZYTA W TOKIO 

władaJ, prawdzie. Uwatałbym sobie l I ta mniejszość na czele z 2;ydaml 
z:a rzecz ll1ezwykle pon1taJącQ zakłll- ,va!czy właściwie o skasowanie nie­
danie Jakiejkolwiek sp6łkl z Żydem, dziel i świąt w piekarstwie. Ale ciż 
czy teł występowaJlie z obroną w są- sam i Żydzi, jeśli chodzi o ich dnie 
dpa rabinackim. świą.teczne i soboty, to ściśle je prze-

Z pownżaniem strze1ają i utrzymują. 
(_) I\nzimierz Kowalskł. adwokat. Giełdy zbożowe są w soboty zam-

knięte, ponieważ główny ich żywioł -
Żydzi, świętują, oczywiście z wyjąt­
kiem miasta Poznania. Niektóre mia­
sta silnie zażydzone odświętny wy-
glą.d mają właśnie w soboty, a w nie­
dzielę wszystko tam wyglą.da inaczej. 

Żądanie wypieku chleba w święta. 
jest chytre i podst~pne i wyr&źnie pro­
wokuje spOłeczeństwo chrześcijańskie. 
Nie wolno n!lm do tego dopuścić, by 
obrażano nam nasze uczucia .rell<;ijne, 
by robiono w nich wyłom i luki, do 
czego Żyd?:i wyraźnie zmierzają. . 

Jak \\'i~c wynika z powyższego, 
zniesienie zakazu przestrzegania nie­
dziel! i świąt w zD.,,,,·odzie pie-
karskim. nie przyniosłoby społe-
czeństwu żadnej korzyśl'i, lecz szko­
dę. Przedewszystkiem ucierpiałyby 
na tem nasza ambicja narodowa i 
chrześcijań. ka, a dalej piekarze po­
zbawieni zostaliby wypoczynku nie­
dzielnego po całotygodniowej - i tak 
już nad to wyczerpującej, pracy noc· 
nej. Wszy tkie względy przemawiajl!­
za tem. by utrzymać i przeRtriegać 
przykazanie boskie o niedzieli i świę­
tach. i 7.bro,lnią. byłoby czynić zama­
chy na te dnie święte i odpoczynku. 

Całe połeczeństwo polskie, tak 
dbałe o utrzymanie obowiązują.cego 
dotą.d zakazu pracy f handlu w dnie 
śwJ.ę.tt'czr18. E'tnnie zwarcie p.o stronie 
pl~ka/"ty w walce w ich słusznej spra-
wie.· . _ 

Władca Mandi.ur.ii. cesarz K~\·nngte. ~vyl)rfll sil'. o"tatnio z wlzytf\ do cesarza Japonji. 
Odjazd nastąpił "tatkiem z p~t.u maml1ur ·ki(\go Dnjren. w drodze towarzyszyly m. 

kontrtorpedowce jllpQJi"lde. 

Przegrana w tej sprawie przyniesie 
nam wstYd i hańbę, bowiem jak wów­
czas będziemy wyglądać wobec t y­
dów, którzy zdolni są utrzymać swoje 
Bwięta. -

Akcja antykościelna Kr6tkle Informacje gospodarcze 
'- W dniach od SO maja do 10 czerwca 

bl'. odbędzie sIę w Bydgoszczy wystawa 
elektrotechniczna. w "sanacyjnej" ·organizacji nau(zycielsklej 

- Pływająca wYl!ltawa f,()war6w pol~ 

Katolicl<.a Agenc.I·U Pra~owa dono- ·z n·e będ·n. ł s·ł S O • r t skich na. statku "Dardanus" wywołała w s' ~ Ił l Zł", g 0.1 w~g l'ele a u. Hong _ Kongu wielkie zainteresowanie sfer 
l, co nast~puje: IRtotnie referat ten był pełen napaści miejscowych i kupców z kontynentu chlA-

na. !{ościół. skiego. . 
Z\"ią.zek ~auc;t;ycielstwa zkół Po· Zapraszając głośnego propagatora - Wymia.na towarowa polsko - 81'1J8n-

wszechnych okrnu lubelskiego (orga- ateizmu, Zwią.zek ponownie podkreślił tyńBtca WYkazuje ujemne saldo dla PolskL 
nizacja "sanaryjna·' - ~d.) na do- nurtują.ce w nim prą.dy i dał wyraz Przywóz z Polski w r. 1934 05il\gnE\ł 4.9 mi­
roczne walne zgromadzenie zaprosił z ullżeniom swego zarządu do usunię- Ijonów pesów argentyńSkich, eksport ~Ś 
referatem znanego ze swych wystq- cia. wszelkiego wpływu Kościoła na do PO'lslti 8,1 milj. pesów. Rok Ubiegły wy­
pień antyreligijnych i antykościelnych Rzkołę, a w dalszej konsekwencji do ka.zał powIększenie obrotów. 
prof. Ułaszyna z poznania. wprowadzenia szkoły bezbożniczej w - W Holandji wprowadzono kontyn-

Temat referatu był: "Walka. Ko- Polsce. genty przywozowe na wOl"ki Jutowe, ogra-
ścioła i państwa o szkołę". Zebranie Na terenie okrę"''' lubelskiego męk- niezające przywóz worków Jutowych do 10 

Gen Haller ł 17 . 18 k . t .. o'" Proc:. przywozu z 1'.1933. •. zwo ano na l Wle ma, a WIęC szość członków Związku stanowią _ Obr6t towaTOwy POMÓW włoskich w 

W szpItalu poznan'sklm w Wielkim Tygodniu, gdy SłJ odpra- praktykują.cy katolicy. Sprowadzenie r. 1934 wzrósł o 15 proc. w stosunku do r. 
. . wiane pokutne nabożeństwa w ko- pro!. Ułaszyna dokonane zostało 1933 i wyniósł 25.657 tya. tonn (w r. 1933 -

P () z n a ń, 25 kwietnia. ściołach i gdy powszechnie następuje wbrew ogólnej opinii nauczycielstwa, 21 milj. t.) . Najwięk"1:Y obr6t wyk8Jzały 
.Jr.k juz donosiliśmy, generała tron i wzmożenie uczuć religijnych wśród zgodnie zaś II metodą. postępowania. Genua. Wenecja I Triest. 

Józefa He.llera przewiez:ono wczoraj wiernych. . Związku, który nie mogę.c mówić wy- - Sowiecka. komiSja zakupów nabyła VI 

do s~pitala Prz.-mieniC'llia Pańskiego. SpołecZ8ilstwo katolłckie m. LubU- raźnie o szkole bezbożniczej w Polsce, Oslo 7 norweskich etatków handlowych od 
Geonerał Haller przebył ciężką grypę, na uwai.ało to po unięcie Zarządu przystępuje najpierw do pozyskania i9~ ~01~~ tonn, zbudowanych w latach 
po J,t6rcj jednak wyłoniły się pewne bzwiąizku za ZWdykłą.ć prowokację· Ze- i wychowania powolnych sobie kadr _ Sowiecka komisja dla przeprowa-
komplikaeje. Dolegliwości te wyma- ran e miało o by się w sali "Domu nauczycielskich. dzenia planowej g06podarki t. zw .. ,Gor-
gaję. leczenia szpitalnego, które potrwa Zołnłerza", później w· ten.trze miej- Katolickie społeczeństwo lubelskie płan", ull!gła reorgani2!ac.ii. 00 zreorga­
zapewne kilka tygodni. skim, w końcu odbyło się w sali kina w trosce o dobro !{ośeioła i państwa nizowanej komisji zostaly włączone po-

Do Gorzuchowa na Pomorzu. gdzie "Corso", gdy zarządy Domu Żołnierza wyciągnfe z tych posunięć Związku szczet{ólne odrębne dctychczas instytucje 
generał Haller chorował. w ostatnim oraz teatru miejsl:iego zgOdnie z opi- odpowiednie wnioski i będzie musiało w łonie zaś nowej komić)ji utworzono po· 
czasie był z wizytą lekarskę, kilkakrot- nją. public7.Uą. gotowe były udzielić sa- bronić ideałów katolickich i polskich. szczególne działy dla syntetycznego ogÓl· 
nie senator dr. Meissner, naczelny le- li, . ale pod warunkiem, że prof. Uła- nego planu oraz dla planowania goopo-
karz . oddziału wewnętrznego Szpitala darki poozczeg61nych dziedzin tycia. 
Przemienienia Pańskiego. ·(·z) Nieporozumienia w!prawle rumuJi. 

W dniu dzisiejszym pacjent JX>dda- p · t' b' d'" · t ' · tł l" sklej polityki dewizowe I. Z uwagi na. nie-
ny zostanie prześwietleniu w celu usta- " amia aj, a vs z en SWle V SWlaCI. ~~~m~~~~nj~i~Ztra:~~ec~~t~~~~ : 
lenia ścisłej diagnozy. Przewiezienie Z" .. Bankiem Nrurodowym w sprawie Aystemu 
Gor~uch()<wa nastą.pl!o sa~ochodem Oto pł·~yluuanie .• którego nie ·wolno 'amać Pl'zy:dzielania dewiz - rząd posta:nowił 
samtarnym PogotOWIa ZWIązku Le-I zaWIesić udzielanie upowatnień na import 
karzy (55-55). Długą drogę transportu L ó d ź, 24-. 4. Organizacje zawodo- ne, pozwalające na wypiek i sprzedat i eksport na zasadach kompensacyjnych do 
do szpitala, przebył gen Haller bardzo. we piekarsl ie w całej Polsce walczą pieczywa w niedzielę. CZaBU wyjaśnienia sprawy. Jeclnocześnie 
dobrze. uparcie o utrzymanie niedziel i świąt Sprawą. tą zainteresuje się szerszy anulQ\vane zostaly tymczasowo wsz('lkie 

W Szpitalu Przemienienia Pat\."kie- i o nie.wypiekanie i sprzedaż pieczy- ogół, bowiem zagadnienie to dotyczy ju~ udzi?,lone upoważnienia do kompeul:Ja-
go leży generał Haller w oddziale we- wa, w tych właśnie dniacb świę.tecz- nietylko piekarzy chrześcijańskich, cyJnego lmportu - eksportu. 
wnętrlmym I klasy, a nad zdrowittm je. nych, które winny być utrzymane i którzy się bronią przed pracę. w nie- (z) Bila~s handl0WJ: Jugosławff. Wl'<Bug 
go czuwa dr. Czesław Meis9ner i jego pr.zestrzegane. dzielę, ale wprost godzi w uczucia re-, d~nYch oftcjalnych bila,:" handlu zagra­
asystent dr. May. Opłekę s~f.talnłJ. Jak się dowiadujemy; piekarze li: ligijne każdego chrze~cijanina. ntcrnego Jugoslawli w pIerwszym kwaTtn· 
sprawuje siostra Franciszka ze ZgrO- Górnego Sląska walczę, znowu, by pra- Pnedewszystkfem zapytać należn- I erb. wykazuje dod.atnJe saldo 97 milj. dl· 

d . SS 'Uf' . d i . Wf d· h .... ł t h . t h ł b h d . ki'" nrurów. Poprawa bIlansu handlowcgo tłu-mn Z(llll/\ , . ,Vi tOSler Z a sw. n- wo o OJac s,,· Q. ~C7.nyc l c prze- o y .czy. zac o ZI on ecznodĆ wyple- maczy się przedew5Z)'csW&Dl wnrostem eks-
centerro a Paulo. (kI) strzeganiu zawiesić i wprowadzić in- ku me.dzlelnego z punktu widzenie l portu tytoniu. .. 
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"opiekq" rvzeuszółIJ 
Prawda o sytuacJi na fron cle robDtniczym w Łodzi 

Ł ó d ź, 25 kwietnia. 
.przed dwoma dniami odbył Bię w 

łódzkiem magistracie przetarg na se­
zonowe roboty drogowe. \V ten spo­
sób od wielu lat po raz pierwszy ma­
gistrat oddał roboty sezonowI' prywat­
nym pnedsięblOrcom. \\'prawdzie już 
przed dwoma laty, za czasów socjali­
stycznych rZl!dów na łódzkim ratuszu, 
powstał taki projekt, lecz ostatecznie 
do skutku nie doszedł. Wówczas so­
cjalistyczni "ojcowie miasta" twier­
dzili, że robotnicy na robotach miej­
skich pracuj, zbyt ospale i miasto 
musi płaCić "za odpoczynek", projek­
towano tedy dla usprawnienia oddać 
roboty J)I'ywatn~'m przed.jębiorcom. 
- Jak widać, już wówczas socjaliści 
"I spo~ób dosyć specyficzny zapatry­
wali się na obronę interesów robotni­
ka. 

To, źe w bieżącym roku roboty ma­
g1strat oddał w ręce prywatnych 
przedsiębiorców jest równiet niewąt­
pliwę. zasługI! socjalistów, a zwłaszcza 
Żyda Urbacha. Pisaliśmy juz w swo­
im czasie o podłożu strajku brukarzy 
i roli radnego Urbacha. Demagogicz­
ne wysunięcie żą.dania stawki dzien­
nej , .... wysokości 12 zł 50 gr nie mialo 
żadn~'ch widoków na realizację i dla­
tego właśnie nazwaliśmy to demago­
gjl!. Nie ulega wą.tpliwości, że zaro­
bek w granicach 300-330 zł miesięcz­
nie, zwłaszcza jeżeli jest to zarobek 
sezonowy, nie jest zbyt wygórowany, 
jednak jeRt to poziom w dzisiejszych 
warunkach nieosię.galny, to też zada.­
nie, jako nieosiągalne i nierealno, 
było demagogją.. Za czasów socjali­
gtycznycb rządów w latach poprzed­
nich sławka brukarza wynosiła 8 zł 
dziennie. - Wówczas radny Urbach 
strajków nie organizował, natomiast 
dziś gdy poziom cen i plac wogóle się 
obniż)'ł, zaczęli socjaliści agitować 
"'śród brukarzy i zorganizowali . trajk 
z żądaniem podwyższenia zarobków o 
przeszło 50 proc. Była to próba "ode­
grania się" i odzyskania utraconych 
wpływów. Tak, panmvie socjaliŚci, 
zamiast dziś, gdy wszystkim place się 
obniża, namawia6 robotników do 
strajkowania celem uzyskania pod­
wyżki o przeszło 50 proc., trzeba było 
za czasów własnych rządów na ratu­
szu dać takie zarobki robotnikowi. 
Skoro wówczas uważaliście dać to za 
rzecz niemożliWI!, poco było dziś za 
tern agitować? 

Związek zawodowy "Praca Polska" 
wysunął żądanie podwyższenia dniów­
ki brukarza z 8 zł na 8 zł 50 gr. - Był 
to projekt realny, miasto się na to go­
dziło, lecz lewicowcy nie mogIJ się 
pogodzić z myślą, że nie oni leci ktoś 
inny poprawi los robotnika i rozpo­
częła si.ę agitacja. "Pracę Polską" 0-
krzyczano za szkodników, zrywano 
wspólne konferencje, rozpoczęto 
strajk, bYle tylko utrzymać sezonow­
ców pod swojemi wpływami. Magi­
strat OŚWiadczył, że na tak wysokie 
podwyższenie zarobków nie może się 
zgodzić i ostatecznIe zmuszony będzie 
do oddania robót z przetargti przed­
siębiorcom. Widoczne było, że się na 
tem skcńczy, lecz radny Urbach nadal 
agitował, nie myśll!c bynajmniej o re­
alnym losie sezonowców. No i rezul­
taty zostały osil!3'nięte, roboty oddano 
prywatnym przedsiębiorcom. 

Sumy uzyskane z Funduszu Pracy 
nie powiększa się, lecz obecnie m,. 
miMt tego, aby w całości trafiły do 
rą.k robotnika, będą podzielone po­
między robotnika i przedsiębiorcę, bo 
przedsiębiorca część sum uzyskanych 
za roboty, musi sobie zostawić, bo nie 
jest filantropem i chce zarobić. Moż­
na było tego uniknąć, lecz socjalista, 
Żyd Urbach,.ag-itował, a sezonowcy 
mu wierzyli. Postawmy teraz pyta­
nie. kto "napycha kieszenie" przed­
siębiorców brukarskich. a odpowiedź 
będzie baJ'dzo łatwa. Tak zawsze by­
wa, gdy obrony interesów robotnika 
podejmują się ct, komu zalety nic na 
losie robotnika, lecz na własnych 
wpływach. 

Co tym razem stracili robotnicy? 
Tą. część sum z Funduszu Pracy i 

budżetu miasta, które zamiast do ich 
rl!k, trafię. do przedsiębiorców .tytu­
łem zarobku. 

Co stracili socjaliści? 
Nic, bo i tak nic prawie nie mieli 

do stracenia. Już · tyJko nieliczni Z 
pośród polskich robotników wierq. w 
tydowską opieko. 

Dla pełności obrazu trzeba jeszcze 
dodać, że niewykwalifikowani, o wie­
le liczniejSi od brukarzy i ubijaczy, o 
los których nikt z pośród panów Ur­
bachów się nie troszczył, bo nic są 
C'złonkami lewicowego związku, na 
tej całej rozgrywce stracili jeszcze i. 
to, że rozpoczną pl"acę o ładnych kil­
ka tygodni późni ej. a zyi':kać i tak nic­
by nie zyskali 

Tak oto wygląda krótki bilans 
"pracY" żydowsko-socjalistycznej na 
rzecz polskiego r'obotnika przy robo­
tach sezonowych. 

Na innych polach popisali się 
współwyznawcy p. Urbacba z~trud­
nianiem pracowników w godzmach 
nadliczbowych. Z tego tytułu wła­
ścicielka sklepu przy ul. Nowowiej­
skiej 7, niejaka Apfelbaum, została 
ukarana grzywną w wysokości 50 zł, 
a Goldberg z uL Nowomiejskiej 11 -
grzywną, w wysokości 200 zł. Wogóle 
wyzysk pracowników przez żydow­
skich pracodawców trwa nanal Za 
parę dni podamy nową. listę ukara-
nych. ha. 

W Pasadenie, w Kalifornji odbył sip. doroc zny konwent zakonu templal·ju.;z» . ~a 
zdjęciu widzimy pochód rycerzy u sta\\'iony"h w symboliczny krzyż . 

IV. 
Stanę.łem przed obliczem komisa­

rza. Wysoki ten dygnitarz 6iedział 
nadą.sany, chmurny i groźny za pro­
stem biurkiem i świdrował mnie ma­
łemi, czarnemi jak węgiel oczkami. 
Wygląd jego w niczem nie przypomi­
nał Rosjanina; raczej był to człowiek, 
stojący blisko rasy semickiej, mimo, 
że usiłował związek z tą, rasą, starannie 
ukrywać, 

... stanąłem przed komisarzem, wysoki 
dygnitarz siedział ponury, chmurny i zły.~ 

paczki. 
Zaczęła się indagacja, prowadzona 

ze strony komisarza w łamanym języ­
ku polskim, gdyż udawałem, że nie 
znam rosyjskiego ' języka. Krótki pobyt 
po sowieckiej stronie otworzył mi już 
oczy na różne rzeczy i zdołał osłabić 
mój entuzjazm do raju bolszewickiego 
i wiarę we wszystko, co sowieckie. 
Stę,d też odpowiedzi moje były skąpe, 
chłodne ł ostrożne. 

H- Wasze nazwisko? 
,,- Józef Wydrzyński. 
Musiałem . jeszcze wymfenfC imię 

ojc!!., datę urodzenia, miejsce za.mie­
szkania. i wiele innych drobnYCh rze­
czy, nim wreszcie zapytano mnie, w 
jaki sposób znalazłem się po sowiec­
kiej stronie i jakie pobudki kierowały 
mojemi krokami. 

Wyjaśniłem, że w domu miałem 
biedę. Niemal nędzę; że niezawsze było 
co jeść, a i pracy znaleźć nie mogłem. 
Dalej mówiłem, choć już nie w tak 
szczerej i wylewnej formie. jak po­
przednio - o tem, że słyszałem, iż po 
sowieckiej stronie lepiej dzieje się lu­
dziom, że każdy tu ma pracę i każdy 
znajduje dobre utrzymanie, że emi­
granci z Polski sę. bardzo mile widzia­
ni i znajdUję. dobre przyjęcie. 

Komisarz słuchał, słuchał, świdro­
wał mni'e swemi oczkami i kombino-

Jak na ten raz, obeszło się bez re- wał. 
w.tzji.. Komisarz ~ied~iał już ~idocz- Dowiedziawszy się o powodach, 
me, ze przy sobIe me mam mczego które skłoniły mnie do przejścia na 
Z~esztą przed nim na biurku leżał~ sowiecką stronę - uśmiechnął się, 
mIędzy zabranemi mI przedmiotamI okrasił swą semicką twarz uprzejmo­
także moje papierosy i moje Z&pałkLj ścią i słodziutkim głosem zaczę.ł za­
Komisarz ćmił nawet "płaskiego", któ- pewniać mnłe (') tem, je isŁotnie ludzi 
li. • pewności. pochodził l mojej o moim pokroju 1 moich pogtQ.daeh 

.... 

chętnie się tutaj widzi, jednakże ze 
\ względu na brak koniecznych w t~ 

'

wypadku dyrektyw trudno jest cos 
konkretnego postanowić i stl!d muszę 
wybaczyć to przenoszenie mnie z miej­
sca na miejsce i pewne nieuniknione 
zresztą niewygody. Słuchałem tego 
wszystkiego spokojnie, udając, że wie­
rzę tym jego zapewnieniom, jednakże 
w mojej duszy kształtował się już wy­
raźny są.d o tern, co widziałem wokół 
siebie i niejasne przeczucie tego, co 
mnie jeszcze czekało. 

'Wreszcie komisarz zapytał, czy pa­
lę. Spojrzałem na moje papierosy, II' .... 
żQ.ce na stole, u~miechn~łem się i od­
powiedziałem, że tak. 

,,- A ot, tak ja was poczęstuję -
zaśmiał się głośno komisarz. 

Włochata ręka uchwyciła pudełko 
.,płasl{ich", wyjęła jednego papierosa 
i rzuciła ku mnie. Drugi papieros zna­
lezł się w grubych ustach pana komi­
sarza, reszta zaś papierosów powędrc>­
wała do przepaścistej kieszeni komi­
sarskiego munduru. Ta zwykła, ord~·~ 
narna kradzież nawet mnio już nic 
zdziwtla. Byłem przygotowalJ\' na nią, 
i na gorsze jeszcze rzeczy. 

,,- A możeścio glonnl? Zal'a7 r.a­
łatwirny. 

. .. prz.\·niCriioIl 0 mI w kilku garnkiłch 
obiad .. 

Za chwilt: plozynie. iono mi w kilku 
garnczkach ohiad. Było tam trochę 
ka!"z}. t.rochę zupy z kartofli, trochę 
har"zczn i jeszcze tam czegoś. Obiad 
dosyć Obfity, ale niezbyt smacznie 
przygotowany. Głoriny byłem, więc 
7. .iadll'm ,n:zY1-tko 7. apetytem. 

Komisarz przyglądał mi się z po.-i 
oka i ,,,idocznip \V tym czasie pod/'lj­
mo" al dł?cp;j~. co dalej ze mną 7.l'ohić. 

(Ciąg- d~ I!"zy nastApi) 

/uda;ca gospodarcze 

Zanik "branż żydowskich" 
w Niemczech 

"Jiidische Allgemelne Zeitung'" 
zajmuje się sprawI}. "branż żydow­
skich" w Niemczech, t. j. takich od­
cinków życia gospodarczego, w któ­
rych udział Żydów jest szczególnie wi­
doczny. Pismo stwierdza, iż dawniej 
do takich ,.branż żydowskich" zali­
czano np. branżę konfekcyjnlł lub 
handel zbożem. W tych branżach fir­
my żyd{)wskie przechodziły od wielu 
pokoleń z ojca na syna, wytwarzaję.c 
w tych rodzinach specjalną, tradycję 
handlOWI!. Obecnie jednak dalsze po­
zostawianie firm konfekcyjnych w po­
siadaniu Żydów .iest bardzo proble­
matyczne. Rrzadko kiedy syn zamie­
rza przejąć po ojcu kierownictwo fir­
my. S,ynowie przeważnie noszę. się z 
myślą. o emi~ac.ii. Coraz częściej fir­
my te przechodzą. w ręee niemieckie. 
Podobny proces daje się zauważyć 
także w innych branżach, które do­
tychczas uchodziły za żydowskie. 

,,~dowska równość gospodar­
cza" w Niemczech obalona 
Żydowska Agencja Telegraficzna 

donosi z Berlina: 

"Z rótnych wydanych ostatnio za.rzu­
dzań wynika jasno, te systamatycz.nie ru­
gowana jest zasada. która bodaj formalnie 
była oboWiązująca. że w tyciu gOtipodar­
ezem Zydzi mają być traktowani narówni 
z aryjczykami. O zachowanie tej zasady 
występowa t, jak wiadomo. niejedJ]ol<rotnia 
b. mini" ter gospodarki Rzoszv Schmid'L 
Tak np. ostatnio wydano tajny' okólnik, :te 
tydowscy •. Betrub6fUhrerzy" nie mogą ko­
rzys~ać z uprawn~enia przysługUjącego a. 
rysklm "Betrubsftibrerom" - mianows,. 
nia kandydatów, reprezentujących w da.­
nem przedslębio.rstwie robO'tników i pra­
cowników. 

Francuzi przeciw żydowskiej 
, f • inansJerze 

"Hajnt·, donosi, iż na ulicach Pa­
ryża ukazały się plakaty antyżydow­
skie, na których zna.idują się karyka­
tury, skierowane })l'zuciwko wszech­
światowej, między.narodow&J tydow­
~kiej finansjerze. 
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W Gdyni popełniono zagadkowe mor 
derstwo. Ofiarą zbrodm padła tS·leluia 
córka - JedYnaCZka dyrektora Banku 
OJ' skJntowego lJanusia ROWICZÓW[J8 
Sle~z.two w tej c!(ropDeJ sprawie obeJ· 
Dl!lJe rzutki I świetn .. kryminolog ko· 
mlsarz p~lIcii Młotockl. mają do po­
rn<lcy aSPIranta DąbrowskIego. który 
znal dJi>konale stosunki panujące w 
domu RJwiczÓw. bywając tam czt: 
sto ~a wieczorkacll bridtowych Pod ej 
rzeme popełnienia stra"znej zbrodni 
pada r;;a IQ~aia Bączka. t nauczYeielk~ 
DanUSI Halmę Wirską. Szczegółowf? 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowl, 
cza prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem Młot,)ckim. prze. 
słuchUjąc na .. ampierw lokaja. który 
przedstawia przebieg wypadków l ~wo. 
je spostrze~enla. S-:dzia BJlań .. kt jest 
przekonany. te morderstwa dokon8~ 
mUiLł tylko ittoś z domowników Ra. 
te więe larz!\dzi~ szczegółową re\\ iZJę 
w eah'm domu I pilnować wszystkich 
mieszkańców Nil Ii. 

Tymczasem aSjlirant Dąbrowski na 
własną r-:kę IndagUje Halint: Wll'bką 
dla której czuł juto s}'mpatYJ. Die \\ ie: 
rząc jednocze~nie ani przez chwilę. a. 
by. ()soba Halmy mogla mieć jgkiś 
.zWiązek z potwor_em m.>rderst\\em 
Najbardziej interesują f)ąbrow5kłt:g~ 
ślady wl\8kiej Stopy obuk odci"l:.ó\\ 
bucików panny Wirskiej nad brze"liem 
morza. Halina jednak oświadcza te 
nil<~v blkt się o tern nie dowie. ' 

MIeszkaniec Gdyni Zb. ł.aehow!cz. 
prokurent Banku Dyskontowego na. 
wiązuje romans z cyrkÓWką Rlki. 

Dla Lacbowicza zaczęło się odtąd 
.,nowe tycie", WymllgaJąca kochanka 
rUjnowała materja:nie prokurenta, 
który żyl jUi: tylko z dnia na dzień tez 
tadnych idei ł po:tqdań. Rikl nie ko­
cJ;lał wcale. Tymczasem cyrkowy inspi­
oJent Grosner sza.ntatuje LacbowJ.::za 
wekslem na sumę pi(!ciu tysiecy zł. 
sfałszQwanym przez Riki. Lacho\\icz 
na kilka godzin przed ponurą zbrodLią 
w willi Rowicza, wyjetdta tak8ówk~ w 
kierunku Pucka. 

Dotychczasowe wyniki śledztwa w 
!!pra~vie morderstwa, dokonanego na 
osobIe Danuty Rowicz6wny, nie zado­
walnją s-:dziego Bolańskiego. Podczas 
dyskUSji s-:dziego z komisarzem Mlo· 
tocklm, do gabinetu wchodzi elegancki 
m~tczyzna. doktór Leon Baum. lekarz 
łydowski z Gdańska. Baum składa 
sensacy joe zeznania dotyczące panny 
Wirskiej. 

.~\iJJowicz od pewnego czasu unikał 
ludzi. W jednej z spelunek portowych. 
Łachowicz spotyka tajemnicze/lo jego­
moścJa w rogowych okula.rach. Ta. 
jemniczy jegomość szantatuje La· 
ehowicza. wskazując niedwuznacznie 
na niego jako na mordercę naDusi Ro. 
~·jeczorny. Sprawa przybiera coraz bar­
dziej skomplikowany obrót. Nięsamcr 
wit" zagadk~ usiłuje rozwiązać sędzia 
lJolańskl wespół z komisarzem Młotoc­
k!m. Na ręce sędziego wpłynął list 8no­
li UDOWY, zaciemniaje,cy Jeszcze bardziej 
i tak jut zagmatwaną sprawę. WszY<Jt­
ko zalety obecnie 011 sprawdzenia pew­
nych faktów. B przedewszystklem od 
odszukania zwłok rzekomo zamordo­
wanej Haliny WiJ'sklej. 

Tymczasem Halina została pO!l'wana 
przez .szajkę doktora Bauma. i zamknię. 
ta. w Jego zakładzie. Tam nawia,zuje ni­
ei serdecznej sympatji z towarzyszk/\ 
niedoli Ja·nkl\ ~ukowską.. 

Jance sprawia to nadludzką wprost 
mękę. Wyciąga ręce przed siebie, by 
rozwiać ów tajemniczy tuman. ale w 
tej samej chwili obraz Henrylta 
rozpływa się razem z mgłą, a miejsce 
tego, co było, wypełnia ponura ciem­
ność nocy, zinma i przerailiwa .•• 

I znów potrr-eba długich jak wiecz­
ność godzin trwożliwych oczekiwań, 
aby poprzedni miraż powrócił na n()­
wo. Lecz teraz już dziewczyna wstrzy­
muje nawet oddech, byle tylko nie 
F.lpłoszyć cudnego przywidzenia. Wy­
starcza już jej tylko ułuda, a jedynem 
najgorętszem pra~nieniem jest przedłu~ 
tyć ten stan do nleskończonośeł ••• 

Aż nagle tuman niknie t posta~ 
Henryka, jak żywa, wyłania siO z opa­
rów. Patrzy na nią spojrzeniem swych 
rozmarzonych oczu, w których dziew­
czyna bez trudu dostrzega wyraz gorz­
kiego wyrzutu. 

- Zjawiłaś się na chwilę, jak cud­
ny, przejasny promień, - zdaJł 8ł~ 
mówić - który wniósł w me skoła.ta­
ne tysj~.cem udrQk, rbolał lerce ykoj-

BirMa li = OJtJ<;DOWNTK. sobota, dnls 27 kwietnia 1935 - Numer fi! 
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ny balsam, jedynie po to, by. kiedy 
prysD'łł ułudny c~ar twego uroku. sp()­
tęgowae nadludzką. mękę osamotnienia 
i sk~at rozradowanQ. duszę na stra­
szną, niepQ~ętłł tęsknotę .. , Odeszłaś 
i zapomniałaś ... Lecz mimo bólu. jaki 
rozsadza mi piersi i mózg przewierca 
na wylot, błogosławię tę jasną. chwilę 
mojego życia. kiedy me oczy. spragnio­
ne wzniosłego piękna, mogłem napawać 
widokiem twoJej osoby. Dałaś mi krót­
ki, niezapomniany przebłysk szczęścia, 
jakiego nie zaznałem dot~d nigdY ... 

Lecz Jance zdaje się. że to nle Hen­
ryk mówi, lecz słyszy trawiony tęskn()­
tą głos swego własnego serca, które 
rozpada się na strzępy l jęczy krwawą 
skargQ. beznadziejnej ro~paczy, Fe­
bryczny dreszcz wstrząsa. ciałem 
dziewczęcia.. które wije się w prze­
okropnym bólu straconych marzeń o 
świetlanej przyszłości .. Aż wreszcie 
po długich godzinach tej nadludzkiej 
katuszy: przychodzi apatja. i bierne 
poddanie się woli nieubłaganego prze­
znaczenia. " Dziewczęta trwają teraz 
w bezruchu, zapatrzone przed siebie 
tępem spojrzeniem suchych już oczu. 

Nagle, do uszu niewolnic. niby 
szmer ukrytego w ścianie owada, d()­
lata znany odgłos elektryczn~o zam­
ka i w chwilę później w drzwiach se­
paratki ukazuJe się postać zimnej i ()­
bojętnej na \""szystko, do?:Orczynl. 

Dziewczęta automatycznie SChylają 
głowy. ab~ nie patrzeć na tę kobietę. 
która trzy razy dziennie zjawia się tu, 
przypominaJęc im tem samem. że od­
zyskanie wolności jest tylko nie­
r.iszczalnem marzeniem, a ich los jedy­
nie :zależy od woli wszechwładnego 
Kameleona. 

Lecz dziwne. że dziewczl;lta niespor 
dzfewanie słyszą. głos dozorL ~yni, za­
barwiony jakąś cieplt'fsZI) nut/!: 

- Może panienki ;;yC2ą sople coś' 
więcej ponad codzienne. normalne por­
cje? .. Postaram się o wszystlto, co 
będzie w mojej mocy ... 

Młode niewolnice zoleukrywanem 
zdziwieniem spojrzały na przybyłą 
i choć twarze ich wkrótce oblokły się 
maską nieufności. jednakże łatwo by­
ło dostrzec. że na chwilę ożywiła je 
iskra, bladej nadziei. 

Tymczasem dozorczyni ciągnęła da­
lej sżęptem: 

- Mogę wam dużo pomóc, moje 
biedne dziewczątka. tylko mu~icie mi 
przyrzec. że nie zdradzicie mnie w żad­
nym wypadku ... 

Zdumione i zaskoc7':one tak niezwy­
kłem zdarzeniem, dziewczęta dopiero 
teraz spostrzegły. że przed niemi stoi 
ca.łkiem obca kobieta, którą pierwszy 

. raz tutaj widzę.. 
Nie~fna. bowiem doswiadczona ty­

toma :przykre mi przejściami, Halina 
pOdejrzewała w tern wszystkiem nowl' 
rodzaj podstępu - natomiast naiwna 
i idl;lCa za. pierwszym odruchem Jan­
ka 21.lkowska widziała w tej leciwej. 
choć dobrze jeszcze trzymającej się 
kobiecie opiekuńczego anioła. którego 
dobry Bóg przysłał z nieba jedynie 
poto, aby ratować dwie młode, nie­
winne dusze, stojące nad brzegiem bez­
dennej przepaści występku i upodle­
nia 

Jednak pomimo T'ozbleżnyeh 8ądów 
o osobie now~j dozorczyni zarówno 
la.nka. jak I Haltna z zapartym tchem 
wysłuchały jej słów i, nie wahając sie 
ani chwili, przyrzekły do najwyższych 
granic posuniętl} dyskrecję. 

- Dobr:z;e, dobrze, moje kochanie, 
- mówiła stara kobieta. wzruszona 
nalwnem zaufaniem młodych niewol­
nic. - Obecnie nie mam czasu; wp()­
dam tylko na moment, lecz przyjdę 
tu za godzinę i dłużej porozmawiamy ... 
- wyrzuciła z pośpiechem tych kilka 
wyrazów, poczem równie s~yblto opu. 
ścila ponurą separatkę. 

Ddewezęta dłuższy eZ&$ nie rn~ły 
zebrać rozbieżnych myśJf, rozstrzelo­
nych dokoła tej tajemniczej kobiety. 
Jednak w miarę dalszych. spokojnych 
już rozważa.ń początkowa nfe~fność 
poczęła. się stopniowo zacierać, a miej­
sce jej zajęła nieza<.'bwlana wprost 
wiara w uC7.ciwoŚć te.1 staruszki o sza­
rych. wyblakłych oezarh ł zwiędłej 
twaT'zy, pooranej w głębokie bruzdy 
tysiącem udręk dłu~łego ty wota. 

Nawet Il&Una. . zbyła ,1~ pierwotnych 

podejrzeń i serca pl'Zyjaclółek drgały 
teraz tym radosnym. cnoć niespokoj­
nym rytmem niecierpliwego oczekiwa­
nia. 

- Może Pan Bó~ wysłuchał naszycb 
modlitw. Halinko,. - przemówiła 
wreszcie pierws7A Janka. obejmując 
przyjaciółkę za szyję i spoglądając na 
nią przez łzy. które' wycisnął jej nad­
miat· radosnych wzruszeń. 

Halina nic nie odrzekła T ona była 
niemniej wzruszona. a w takich ra­
zach głos uwiązł lej w gardle i sł()­
wa prZYChodziły z nadludzkim wysił­
kiem. 

Przytulone do siebie jak dzleC'i. 
przeżywały teraz iednlJ z tych jasnych 
chwil. kiedy blada ułuda nadziei za-

z teRoror7nei mody wlosennt'j: E1e~am'kt 
modny komplecik wio.senny z ;;zerokim 
szalikiem szkockim, H-:kawiczki i toreLka 

z tego samego materjalu. 

czyna przybierać wyratne, realne List ze wsi 
kształty. 

Z tej kontemplacji wytrącił je p()­
wtórnie szmer rozsuwanej ściany Ser­
ca biednych niewolnic zaczęły uderzać 
coraz prędzej t prędzej ..• 

Władza pod gaz,em 
B o r z y k o w o. wtorek. 

Ta sama co przedtem staruszkI!. LudzIe mlllą klopoty i zmartwienia nie-
bezs7.elestnie wsunęła się do separatki. tylko z kryzysem, podatkami i sekwestra­
Jej blada. zmizerowana twarz jaśniała torem. Nieraz _ można powiedzieć - E11\ 
teraz wewnętrznem rozradowaniem, jeszcze storsze. 00 redakcji wpływa raz 
jakie często możemy wyczytać na twa- poraz p:amo o rzeczach smutnych. nie po­
rzach lurlzi. dla który<.'h naczelnym ce- zł!awlonych w samej rzeczy rzetelne,!to hu­
lem życia jest c~ynić rtobrze druP'im. moru i wesela. Niekiedy w cznsle po Ila­
Na jej widok dusze dziewcząt opuścił w-:dki można si-: te!lo i o\\'ego dowiedzieć, 
ostatni strzęp niewiary. Widziały w Oto posluchajcie. na ten przykład, co 
niej już tylko bliskie, oddane sobie przeżywa ~0t3podarna pani Balbina z 
serce. swoim m-:iem rodzon\'m Jest to najwv1;-

Dozorczyni usiadła naprzeciw przy- BZy dygnitarz we wsi pod Poznaniem. Po­
jaciółek I na jakiś czas popadła w me- prootu. co tu ukrywać, jest 50ltysem Po-
lanchoIljną. zadum". Opromieniona za tem równiei prezC6em "Strzelca". A 

d 
"Y więc p08tać. bądf co bądf urz-:dowa. 

prze chwilą. radoścIą twarz przybrała 'ie wiadomo "tylko, z racji swego urzę-
teraz wygląd zimny, a nawet surowy. du czvli też z innych powodów, ten dygni­
Trwało to jednak krótko, bo na~le ()- tan Jest "trunkowy". Poza tem, kiedy 
czy ożywiły jej się poprzednią rad()- sobie l'zetelnie podgoli. robi niesamowite 
ścią, a ~łęboko wcięte koleiny zmar- awantury, w czasie których wykazuje 
szczel( ukształtowały się w przyja.zny, prs"'dziwie pijackie nom.rs1y. 
szet'oki uśmiech. . . Str08kana Jloani Balbina stara si~ go, 

- Nie martwcie się nic. moje dzie- ile możnóści. uspokoić, mitygować. 
ci. przygotowałam wszystko jak nale- - Człowieku ludzki - mówl dO nfeĄ'o 
, 'j b . - chlejesz te sznap~ jak laki koń. Bur-
zy. w naj ro nieJszycll .;;zczeg6łach - mistrzem wsi jesteś, a nasiąkni-:ty I{orza-
podjęła szeptem, pochylając się w ich łą jak ,!tabka. Jak si~ Pana Boga nie boisz, 
stronę. - Nietylko wy wkrótce odzy- tv ochlaousie leden. Toć cała wieś na cie­
skacie wolność na nowo. ale i setki in- bie patrzy. a ty nic. tylko te porute rob:ez. 
nycn, podobnych wam. biednych istot, Jeden spirytus jesteś skatony, nie cz~ 
jęcz~cych w strasznych szponach tego wiek ... 
potwora - to rzekłszy, zwinęła such~, - Tylko nie człowiek, taden człowiek 
kościstą dłoń w kułak i pogrol.iła w - odpowiadał wtedy pan sołtys - I{łowa. 
stronę nieobecnego przeŚladowcy bia- wsi je.stem. nie czlo\~iek i prawo mam pić, 
łych niewolnic. jak każdy jeden obywatel. . 

_ Ale nie to jest jedynym celem - ~ebvś tQ tylko tak pił - byłoby pół 
tych resztek mo;ego życia _ cią!lnęła b:edy, ale ty chlejesz za dwóch. ba - za. 
dalej po małej przerwie z jak~ś dziką. trz~~~diiia się pani Balbina na Intencj~ 
nieustępliwą zaciętością. która znów pijaczyny, aby przeciet Pan Bóg oświecił 
rozgorzała w jej siwych, wyblakłych nieszczęsne, głowę domu I wsi całej i na.­
oczach. - Chcę widzięć tego potwor,,", wrócić dał się sołtyeQ.wi. Głowa wsi Jed­
nurzającego się w kałużach własnej nak była nienoprawna. 
krwi, jak nurza się dziś w strumieniu Zawsze zalan~ obnosiło ją. sołtysowe 
łez tYSięcy niewinnych ofiar. Chcę ciało, które przC6iadywało w knajpach Cli.­
przedtem, zanim dokonam SWOjego leml nocami, nieraz do białego dnia. A 
żywota, słyszeć rozdzierający Icl'ryk te wtedy nad ranem trzymały mu 8i~ 
nadlUdzkiego bólu, wydartego z je~o rótne gł~pie a pijackie figle w ze.burzo­
zachrypłej krtani; okrzyk. w którym nej ~!owle przezwano go p.oprostu .. figla­
zawarty byłby cały ogrom cierpienia rzem. 
jego ofiar. Chcę się odurzyć. upoić tym Nie b!lo we ~'61 uroczyetoścI, kt6r~by 
rozdzierającym jękiem' chcę w1';zieć I natu!alme odbyła się be.z ~łowy. SpecJal-

bl Ś ' • nośclą, taś jego były Imlenmy. 
ten o e ny Pfsk urodzonego zbro·1nI!1- Poszedł, na ten przykład, na Imieniny 
r~a, ~ykrzywlOn~ o~ropnym sku.rcz.em Maryni. Pił. rzec~ iasna, jak bąk do rana, 
nIepojętego cierpleOl.a .... Chcę tWłd·~I~ć. a kiedy okcło czwartej wracał do domu. 
chcę doczekać godzmy lego SKI)I~a~l!l. ł djabeł czy co. namówił go. teby zrobić no­
- Chude palce kobiety zagięły ~o1\ę Jak wą hecę. Za mało wiCać mia.l wódki, bo 
szpony krwiożerczego jastr7.ębia, a zawałfllSał się do gorzelni, wykulnąl stam­
rozszerzone nadmiernie irenke rzu-, tąd całY._ oksyft z okowita. I wlókł tę "zdo­
cały groźne. złowieszcze błyski. bycz" at za wieś... Widocznie chciał wy-

Wylękłe dziewczęta patrzały na tę ~r8Jbić jeszcze z połowę oksyftu I zalać &ię 
dziwną tajemniczą kobietę z Ulllt kt6- lut ~okumentnle. 
r' l' t k' • ł l KIedy mu się to nie udalo, wpadł na 
eJ ? eprzel'~anym. po o. lem p ynę y inny warjacki pomtsł. Oto zaalarmował 
słowa 'potępleńczeJ WŚCIekłości i z~()- gorzelnika i administratora majątkU, ten 
rzecze!,ua.. W duszy nie mORty ,U~I~- zaś sprowadził p.olicję. albowiem pokrę­
rzyĆ, ze Je~t tl} S8:mą, tak przYlazOle eony figlarz tłumaczył, te to właśnie zło­
przed ChwIlI} uśmiechniętą staruszką. dzieje usiłowali ukraść okowitę. I byliby 
W kontraście tym było coś tak nie- jak nic rorwali. gdyby nie on. pan sołtys. 
prawdopodobnego, co jedYlde mogło nie był Ich apl06zyl. Ateby zaś tcm wi-:k­
być wzięte za wykwit niezdro\~o \\y- SZl\ okazać odw~ę i gorliwość o mienie 
bujałej fantazji, czy też za. koszmar współobywateli, dodał pan "burmistrz", że 
sennego przywidzenia. złodzieje do nieą:o strzelali, jednakże on. 

Pod wpływem tego, to 7;anło, w jako .wła?z8: .. niczego się nie boi, bo Jest 
dus2:Y Haliny zrodziła SU) trwożna prawIe llleśD1lertelny .•• 
myśl. że ta, kobieta cierpi na pornie- T. Z. Hernas. 
szania zmysłów, a razem z tern nr~y­
puszczeniem pierzchły ostatUle str3:~PY 
nadziei. 

Ale staruszka. Jakby odll'aJła te my­
ślf, gdyż twarz jej rozpogodziła się na 
nowo, a głos przybrał poprzednie cie­
płe ,brzmienie. 

(Cłąg dalszy na.stłPf) 

Właśllłe 

:;... Alkohol jest niezb~dny jako środe~ 
podniecający. Wzmacnia on noo.ze natu­
ralne właściwości ... 

- Je. tam musz~ powiedzieć, te głupie­
j~ od plcia_ 

'- Właśnie, I!llkoh~. Jak powiedzIałem, 
wzmacnIa nasze naturalne wlaśch\oildl ... 
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I Kaleadan nym •• ka;' 
Kwiecień Piątek: MI;I.rcelego 

Sobota: Teofila 

Z 6 · KaleDdar. słowlań,kl 

I 
Pilłtek: Spitimira 
S.obota: Bogufala 

Sło!\ca: wscbód 4.33 
zachód 19,09 

PIĄTEK Długość dnia H Fe. 36 min. 
,... KsIężyoa: wschód l,t7 
• - zachód 10,« 

Faza: Ostatnia kwadra o 5.t0j. 

A~rel redak[ji i a~minj!lra[ji , tOdZi 
telefon redakcJi i adl1linlstracji nS-SJ 

Piotrkowska 91 
GocłalDJ prą jęć dla h.te ...... t •• 

od 10-12 
w 

Nocne dvżury aptek 
Nocy dzisiejszej dy1urują apteki: Dan­

terowej, Zgierska 57. Gro3zkowskiego, 11 
Listopada 15. -ców Gortfeina, Piłsudskie­
go 54. ChądzyńBkiej, Piotrkowska. 165. 
Rembielińskiego, • ndrzeja 28. Szvmall-
skiego, Przędzalnian;t 75. . 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Morlium". 
Teatr Popularny: - ,,Powrót do gn;e. 

chu". 
Alham"ra: - .. Alhambra nie . dzcwieje" 
Cyrk StaniewskiCh; - Jedno przedsta­

wienie, o godz. 8, 1~ wiecz. 

Kina ch .. ześcijańskle 
Adrła.!"etro - "Antek policma.i6ter". 
Bratnia ftrzacha - "Wyrok tycia". 
a.sinll - .. Marzące usta". 
Corso - .,KapitRn Korkoran". 
Capitol - .,ŻYd Suss". 
Czary - .. :>'Iaiibu". 
Grand Kino - .. Piewca wolnośoi". 
Mimo .. a - .. Śluby Ulall.skie'·. 
Mewa - "Czy Lucyna to dJlewczyna". 
Miraż - "Si l tra ~rarta je.st szpiegiem" 
Luna - .. Wesoły Kabaret". 
Ludowy - "Szpieg w masce". 
Oświa.~wy - "Czy Lucyna to dziew· 

czyna". 
Palace - .. Nie chcę wiedzieć kim je-

steś". . . 
Przedwlośuie - "Młody las". 
Rekord - .. Kleopatra". 
Stylowy - ,,\Veronika". 
Słol\ce - "Wyspa skarbów". 
Zachęta - ,,:\lelodje cygańskIe". 

KomQnikały 

Numer 91 ~ ORĘDOWNIK, eobota, dnia 27 kwł,łftła t935 .. St"!',,. ,7 

ietokregów pO(lłowy(h W Łodzi 
MężobóJltwo. W GłuBzewie na tle I!Ipo· 

ru rodzinnego. a mianowicic.' z powodu 
zdl'ad~ małżeńskioj, żona młynarza 25-let­
nia Katarzyna Wyrąbiec zadała swemu 
mętowi 27-łctniemu Stanisławowi Wyrqa,­
c<Jwi trzy ciosy siekierą w głowę l w 6zy· 
ję powodując pęknięcie cZ3i3zki. Ranny 
zmarł w drodze do szpitala. M~żob6jcl!Y­
nlę arEl6ztowano. 

L 6 d t, 25. ł. Zarząd~eniem dlyrek-I sPondencji nadchodzącej, którą d()tYCh. 
cit p.oedy ł6d:t;ki&j miasto podzielone czas rozdzielano w urzędzie L6dź l. 
7iostało na 5 okręg6w dor~zeń: Dla. ułatwienia od!b!or.u korespon· 

śr6-dmieście I, L6dź zachód, WSChód'1 deneH, podawane muszą być obecnie o­
południe i północ. Zmienione zostały kręgi, w których adresat zamieszkuje. 
tdwnież ezynnośei rozdzie·Jenia kore-

Samob6'stwo. W lesie miejskim na o· 
kręgliku gajowy znalazł niepl'zvtom.ną ko· 
bietę. Ustalono, ż" jest to 24-jetma bez· 
domna Olga DernB, która w celach samo­
bÓjczych zatruła się większą dozą kW3i3u 
BO In ego. Desperat){ę pr.:ewi()ziono do szpi­
tala, gdzie wkrótce zmarła. (kI 

! 

marsz do koŚcioła św. Barba.ry. Ifodz. 9,30 
rano - ~i'-a św. w kośolele św. Ba.rbary, 
godz. 11 rano ~ suma w bazylice Jasnogór­
,skiej, godz. 15 Droga Krzyżowa, godz. 17 
naboteń$two wioczorowe, procesja z 
Najśw. Sakramentem PO wałach klasztor· 
nych, adora,cja nocna Najśw. Sakramentu. 

Dnia 2&. b. m. godz. 6 rano - odsłonię­
cie eudownego obrazu - prymarja, godz. 
8 SO rano mcsza św. celebrowana przoz J. 
E ks. biskupa. Wł. .1aeIńskiego przed cu· 
downym obJ'al!em Najśw. Marji Panny, 
godz. 11 rano suma w bazylice Jasnogór· 
skiej, godz. 14 proceeja Jubileus::owa z ka· 
tedry Częstochowskiej na Ja'301\ G6rQ, 
godz. 17 zbiórka pątników przy pomniku 
la~. Kordeckiego na wałnch 1 wymnl'671 na . 
POCilHf, godz. lB,oo odjaz:d pątników z 
głównego dworea CZęt!toehowskiego, godz. 
22 wiecz. przyjazd J:ll\tnik6w na. dworzec 
Lód! • Fabryczna. 

Karty uczMtnlctwa w C01lie d8 gr 20 
nabywać można w dniu dzisiejszym w Se· 
kretarjaeie Akcji KatolickieJ, ul. Gdań@ka 
111, w -rodzinach biurowych (tol. ~0·1 i) 
oraz We wszy@tkicb parafIach łódzkich. 

Z POlskiego Tow. KraJ07.n4wczego, W 
nied71lelę. w • ". m. wycieczka P. T. K bę­
dzie zwiedzalI!. p6łnoc • w8cb<ldn!ą t. j. 
l'laj6ta.r&zą dzielnicę Lodz!. Przed wyclocz' 
ką. int. W, Kwapi~zow"kl. klorownik od· 
działu rogulacji ~rItlsto, w~vA'I(lfli w biurze 
oddziału reter'at o l:aburlowie tn.! dzielni­
cy. Zblór!ta o godz. 9,30 "p1'ZY glównem 
wejściu do ,rmachu Zllrzl\r!u ~11f'.fsldego 
(-plac Wolności H). Pny sprzyjAjącej po· 
godzle jest 1ln;nwidzlane z:w!Nizl'nlo robót 
w Lagiewnlkoch mirj;;klch. \V tym wy· 
padku zakor\cr.enie wycieczki nastąpiłoby 
okolo godz, 15. Drga nizujo i prowadzi int, 
J' BrzozowA·ki, Oplata dla członków l mło­
dzieŻ\' Bzkolllf'j ~ ".!~) gl', dIn gooś i 50 gr. 

Z Teatru l\'UeJsltiego. \\' fiobot~, o godz. 
16 trngf'dja Cnme!lla .. C}·n" dlo mlodziety 
szkolne.i no c~nnch najlliźzych. W pią· 
tek, o gorlz. 20.:tn \\'Rtnq -11 il\CH ,",zluka Hel" 
:Ilera ,.~lorfium·' z Rclwor!le!11 Z\'teckim , .... 
roli głównej. W sobotę pl'cmjt ra łUCY" e· 
solej komedji amer~'kal~Bkil'l .. KIbic" w 
opracownniu nujwirla nrż. \VI. Czengel'y. 

ZanĄd Str. Nllr. KeJo Dąbrowa lm:l'\d~a 
w lokalu 'Alaannn przy Ul. OI,l1l'owa 15 
w dniu 2..". b. m. tradycyjne •• jaj\<o". po. 
cza,tek o )!odzini 15. 

dzla.ły w innych miutach i łącznie, jak 
obęcnie po z:akollczenlu dochodzenia. nale­
żało do niej 53 osoby. Wszyscy przemytni· 
cy sądzeni bpdą w RówneIIl. dokąd prze­
kazane zostały al< ta l'ipl'a wy. (k) 

Wyłudził k~uofe. Wolt Grlnberg w lu· 
tym r. b, ogłOllił. te przyjmie do otwiera­
nego przez siebIe składu artykułów che­
micznych wotnego z kaucją i lAtotnie w 
domu przy ul. Zgiel'Bklej 40 wynajął po­
koik i szopkę. prlyczem wyŁudził od róż· 
nycb osób. zaangażowanych jako woźni, 
po 100 do łOO złotycb. Na skutek zameldo­
wanIa pOfizkodowanych Grlnberga, are­
sztowano. 

Dobrze im sle dzieJe. Władze wojsko­
we wydały speojalnie dIn tolnierzy wy­

Zatrucie mięsem. W mieszkaniu przy 
ul. Weć!lołei 3 ulegli zatruciu wskutek Sp?­
życia nieświe!ego mięsa małion,l<owle 
Aniela i Wacław Stefanowi\) i Balbina 0-
raz Lucjan Stańczykowie. Zatrutym udzie­
lIł pomocy lekarz. (k) 

Młodociany przestępca. Onegdaj a,d 
grodzki w Łodzi rozpatry\vał $lJrawę 18-
letniego Henrvka Lenza, karanego jut 
kilkakrotnie za kradziet. Lenz został o­
skarżony o to, iż w dniu Z.) marca r. b. 
skradł na szkodę Ezryla Kurca G ~ęsi war­
t<,ści 36 ił. Sąd skaza ł Lema nil 6 miesiQ· 
cy więzienia. 

znania mojtcsT.owego, odbywających alut- Kronika gospodarcza 
bę, pięciokSiąg Mojżeeza. Na wniosek na· 
c%elneS{Q rabina W. P. mnjora Szteinber- Praktykanci skarbowi. W myśl nowy<:h 
ga. PI«:cioksią~ wraz z modlltowniknml instrukcyj Izba Skarbowa ustala kaMego 
rozdawany ~dzic tołniel'zom bezpłatnie. kwartału kontygent miejsc, dla kandy­
Dary te oprawIane R(\ w okładki k<:>lol'u datów skal'bowych. w slui:hie ad ministra­
biało .. amarantowego ! Zl1opntnono w f(o- cji skarbQwf'j. Kandydaci przyjmowani 
dlo państwa. Tyle komunikat oflcjnlny będf:\ w okresach kwartalnych 1 styczllia, 
mówi o obdnr1.aniu b(\zplotnle. oczywiście kwietnia, lipca i pnźdv.lemika. Służba bez­
na k06zt ~1(Rrbu Pal~tWI\, Żyd.ów kslę$!'ll.- płatna trwa 6 no 12 miesięcy, poezem 
11'11 modlitowneml. Ciekawcm jest, czy kn- praktykant otrzymuje wynagrodzenie we· 
tollcy polacy tolniorze otrzymują bezplat- dług 11 stopnia plac. Po dwu lalach sIut· 
nie książki do modl!twy? (k) by przygotowawczej p\'aktykant składa. 

Bami tydzl... DniA. 7 lil3(.opn.da \Ib. r. e~zamfn i m?że otrzymać nominację we· 
przy zblog'u ull<: P6lnocnaj I PH6Ud/lkle~o dIugo, 10 atopn1!t p~ac .• (k) 
rozpl'06Z0no pochód, który zorganizowali . S;~n uruchomle~ln. w przem~śla ~ł6. 
komuniści z rncji roc1.nic·y rowolucjl 1'10-1 kle~nl~zym. ZestawIenJa . za dru.gl t.~'dzleń 
wicekiej. lAltr.,;ymano w6wrzas rlowódcę kWletma .1'. b: wy~azu.fą, że wlełkl prze­
pochodu. którym Okll2:A ł Alę Moszek Tau- myeł ba~,-oln:any za t~udnl.al, w 30 fabry: 
by \Vczorni sąd okr~owy w Lodzi "kil- kach. 41._.10 J.oho.tn!kó.v ('AZ[oet o 350 1'0 

. . . .... botlllków\, Wielki pl'zemysł wełniany w 16 
r.ał go na 3 la III \\ lęZH>nIIl. fabrykach 12.f){)0 robotników (wzr06t 450). 

~ ~ru1nln ,ub .. r. na p,Jaru Bornerrl Zll~ Średni przemYliI (\\.·elniuny i bawełniany) 
tr1.ym~no 19-.etlll~A'0 2:~ da JOl,Óba Kra zatrudniał w 85 fabrykach 10.673 robotni. 
kOWRklNl'O, kt.óry na l'l~zowod!\ch trlefo- ków (wzrost o 5\.0). Gorzej przedstawia się 
n!cZ'~yc~ zamlr\zał za;VIM!ć BztL\ndlll~ ko- sytuacja \\ pl·zędzalnict>.\·ie o-dpadkowem i 
mUlllE\h czny. J\rako\Ą6kle~? ~olcl ok.łęA'o- wlg-onjowehl, gdzie Brzon niemal nIe zo­
wy w l/oozl tlknzał nn 8 mlMIr.cy Wlp'Z!Il' stał rozpoczęty i produkCja osią.ga 50 proc. 
illit.. . . produkcji zrezlol'oczncj. Tłumuczy się to 

13 I!ltyc7.llla 1'. b. w Pab.1a~ll<'łlch 7atrzy· zapotrz('ho\\aniern na l(,pf-izC gatunki to-
ma.no 2:vcła Berka J,e.1zorowlcz/l. gdy I'OZ' warów. (k) 
dawał ulotl~i komuni8tvczne przedlod- ________________ __ 
niom. 0debrano po,..a tem od niego kw!· 
tnr.illi'!i!: za skladki. zbierane na międr.Y11B· 
ro(jow!\ onl'unizację pomocy rpwolucv.in('j 
.. M'opr", S1\d okreA'ov.y w Łodziffkazal ' 
Lejzorowic~a na jeden rok więzienia. .-

Czytajcie wszyscy 
· .~nustrac.ie. Polską" 
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Piolpnymka JubUeuszowa 11. Jasa~ 
G6J'ą r: raoll 1901Mecla Odkupienia Śwlat •• 
W dniu 26. b. m. na uroc~ystości Jasnof{ór. 
skie, t ra.cji z,akończenia Jubileus7;U 1900-
lecia OdkupIenia Swlata, .wyruszy piel- Kronika policyjna 
grzymka łódzka pocią.giem p.opularnym na Z głodu. Na ul. Chłopickiego bezdomny 
Jaenf\ Górę do Cze tochowy. W JlieJ~rzym- 3O.1etni Andrl;ej RaJko z głodu 4!lt1'ac.ll 
ee Jubileuszowej bierze udzia.ł J, E. Ks. przytomność i, pądajl\c, doznał uszkodza­
biekup ' Włodzjmi~n; Ja.siJ1ski, który w nie- nla. czlIJS~ki. Rannego opatrzono i po udzie· 

m ......... z __ I~_m_i _~ _1_iJ k_i_~i~ 
d1ie!l~. 29. h. m. w intenCji diecezjan od- len/u pomooY przewieziono do szpitala. (k) KronU'. Kalisza , śwInIe, 12 kur, sprzęt I narzędzia gOllPo.-
pra.wi tn~zę Aw. przed cudownym obra.zem Ił al _,' Ik t 19-6- I" - cJar.skle. - We wsI Janków II. gm. Bru-
N jś M .. P k li J ozg ęuona lita a pnemy Jb~.. ~. d k d Z"gmllnta CZ8,l'Il1ekle"'o 

8. w. arJl anny w ap' ey a~llolfór· .1_, W połon"'e. "b'e!<"".'1o roku wladte Problem,,« ,adą.oJn'ęgowego W XaU..... zew, na sz o fl , V" 
ki j d . I 8 lor, ..... ..., .. j .. '""" ... ~płon"'l dach domu miel!lzkalne"'o. zbo!a ł s e. o go Z10 fi m 'n, \1V rano. wpadły na trop l'ozgałęz:lonej szaJ'ki prze· f Sprawa. ul.nYl1'1ama AĄdu okręgowe.go w I ., ... '" 

P'rog a:m r Ul • l k' J "iI K II kI! k l t m"ka. Pożar powstał r6wnit\i orl 7.lIpnle· r a owy tlle gXi'-ym l u ... eu- mytnIków którzy przemycili do nosji So- a .. zu, ae:!: o we wo no, pOfi ~PUJe na. ... 
ezowej dla pątników l6dz:kicb: wieckiej \~ latac'h 1002 _ 1933 około 1.2~0 ' przód, oflo.rnoś~ ~połeczeństwa na ~o!!bu. nia się sadzy w komln!l'. 

W piątek, 26. b. m., o ,!rodz. 15 zbiórka oeób. Centrala \verbunkowa mieściła I\H~ dowę gmachu Ule ustaje. Pnlestra mIeJsco-
pątników w kościele Św. Krzyźa, nOOożeń· u Eljasza Bo"urbwały w Łodzi przy ulicy wa na ten cel ofiarowała w obliFrRcjach Kronika Sie .. adza 
stwo, nauka. i blo,!{osławlelletwo Najśw. Kilińskiego 90. Do agentów na tęrenie Lo- Poźy~zki Narodo\,:ej 20.~ zł. Napływaj!, 
Sakram6lltem. Po nabożeństwie pątnicy dzi naleteli pOllatem Chll Lip.szyc. p8C'udo- rÓW?HIŻ pO;"atmoJ,,"ze oflary .od obywateli, 
wyruszą na dworzt>c kolejowy. Odjazd po· nim "Głuchy'" Szymsio KI'zak, J'akób k~PI ctwa I ~rze!ny lu, tak t& 10 pa.źdzlęr. 
I!i~ ! dworca tódz - Fabrycma na tl\pi FukI!, Towja Minr, Mlchel Godberg, Ber ntka r. b. Komitet uh:ZymanlR .lIledzlby 
o godzinie 16,4-0. PrzyjaZd do CZllE!tocho- Ro.zenberg, Chaim o l'(!nBte! n, Moszek sądu okrę~ow(lp;(I w Kallłi1)l~ SpOcłl!IIlWa IIlę 
wy na godz. "0,15. O godz. 21 powitanie Lichtman i inni. Biuro przemytnicza na zebrać potrzebn" sumę I odpowiednio 
pą.tników na Jn.81lej Górze p.rzez k$ięty pograniczu znajdowalo Sill w Równem u gmach sądu do tego CZIlI3U rozbudować. 
Paulinów. Nawiedzenie NlI.jśw. Sakramen- Izaaka Go·ldsteina. Przemytnicy obiecywa· Bezpłatne Izczepienlę ollpy oohronneJ. 
hl i rozejśoie się na kwatery. Dnia 27, b. li swym \vspólwyznawcolU Żydom złota W dniach od 6 do 17 ml).jl}. r. b. odbywać 
lll •• godz. 6 ra.no QdBloni~cie cUdown&go góry w nowoorganizowanej kolonji żydow- się będ.zie, w lokaJu przychodni miejskiej, 
obrazu Na'jśw. Mar1ł Panny - prymarja, skiej w Biro Bidianlc i następnie przemy- u~. Pie-karska 7, bc?,platna fI~czepienie ospy 
godz. 9 rano - zbiórka pątnik6w przy I cali do Rosji SowieckieJ, pobjtlrając od 300 oohronnej W671ystkim dzieciom, którym 
Jlomniku ks. Kordeckieg.o na walach. wy- do 800 zł od głQwy. SzajkĄ mla.ła f!we od- nie była jMZ(lZa szczepionll, lub którym 

szczepionka siQ nie przy j~la. Szczepi enie 

Adres .. Ortdownlka". Pabj~niCl Carnc:arska nł. S. telefon 230. 

odbywać się będzie w na~tępujących ter­
minach: 6 maja 1'. b. dziaclom o nazwj­
~ka.ch. rozpoczYllajt\oyeh elQ na litOM A i 
B, 7 maja - 1'18. literę C J D, 8 maja - E 
i F, 9 maja - G I H, 1() maja - l i J, 11 
ma.ja - K, L i to 13 maja. - M I N, 14 ma. 
JĄ - O i p, 15 maja - R i S, 16 maj n. -
T f U, 17 maja - W i Z. 

SpJ'.w"dal\io ze ł:bMI'kt 1ll1GPloJ. Kw(!­

Repertuar kin. Kino "Oświatowe" '-, 
Wyspa skarbów. Kino "Nowo~('j" - Fra­
skita. Kino "Luna" IlU,~ll'l' Keaton roz­
daje miljony. 

Komunikat. Kierownictwo kursu poli­
tyczno.wychowawczego zawiadamia. człon· 
ków kursu, że w dniu 2{}. b. m. o godz. lQ 
w lo!l;alu własnym przy ul. Pułaskiego 
13/15 odbędzio E;ię zllkońc~enie kursu. O 
liczne i punktualnC' przybycie proei !(ie· 
rownictwo. 

Zgon. W dniu 21. b. O"l. zmarł w szpita­
lu pny ulicy ŻCl'omć>ki go 20 AlekRander 
Kozinra ( u). Cpgirlllil\na). ),tÓI'Y przed 
iwiętllJl1i WiC'lkHTlOcy rut' 'inl t'ouic 1>1'Zllch 
nożem. Krllźl\ }Jogło. ki, jakoby Kozial'a po­
pelnił samobójstwo l!: powodu niesnaesek 
rodzinnych. (p) 

Miasto bez łaźni. Za poprzedniej kaden­
cji Rady miejskiej, w Pabjanicach I'OZpo­
cz~to budowę lutni miejskiej przy ulicy 
Gdallskiej. Lntnia ta nie zOQtała. wykoń· 
c~ona. gdy t Rada ~leji:lKa Eostał!l rozwią­
zana i rozpoczl'lly BI~ r~ą.dy kOIDIsarynlle. 

Osobiste porachunkL Pomt,daJ BreUll· 
,slawem Kozłowskim (ul }V&NZ&wMa) .. 

I'lta na !tol/:mje letnie Narodowej Organl. 
Jaworskim MloexY8ławom doehodz;ilo do zacji Kobiet, urządj!!ona w dniu l". b. m., 
C71ęstych sprzec2;ek. Przed świętami Ko- dala zysku w ogólnoj Bumie zł 336,07. Po 
2;łowski, upiwszy się, spotkał Jaworskiego otworzeniu puszek znaleziono w nich: 5 
i zadał mu nożom ranę twarzy. Powiado- monet po 1 zł, 88 po 50 gr, 387 po 20 gr, 
miona policja poszukUje r.bioglego Ko- 1173 po 10 gr, 14111 po 5 gr, 974 po 2 Itr, 234 
Zlow6kiego. (J)) po 1 gr. 

ZJud \VYohowau6w, W gmachu pa.ń- Młodooiaa, świętokradca. tS·letni Ed-
stwowcgO gimnazjum tońskiego im. Kl'ó- ward Gt'ochull>kl, 7!nmicl'I~kały w Zgierzu, 
lowe,i Jorl\, il~i w Pabjanlcacll przy uUcy UI'Ilłował dokonać krad?:iiety puszki zofia­
Pułaskiego 29 odbył f.llę zjazd byłych u-Irami, znajdującej się w kapliCy kolejowej 
cxennlc tej B~koły. Na wBtęple dyrpktorka w K Uszu. MłodOcianego złodzieja.szl<ą. u­
gimnazjum pani Jędryohowska przem6- jęto l oddano do dyspozycji władz sądo­
wiła do Ucznil' zrbrallych uczennic, PO-, wych. 
ctf'm orlbył Bi~ w pólny obiad i raut. W Repertuar Idn chrześcl'8Ósłdch: i<ino 
CZUBie obi(J.d~ ~yll'. uczennIce. IVrflczrly p. "tyiowy" wy. wietln. filmy: "Małe kobiet. 
Jędrychowskie] ~)lękny. bukiet kWiatów, ki" I lIadpl'ogl'am "Pat i Patacholl". I<ino 
życząc jej dalszej owocnej pracy. W mi- Pan" - film Nowa pleć" a na scenie 
Iym nastroju wvchowawc.zynie zakończyły ;ewjn. " , 
zjazd. (p) Pożary w Kaliszu i powiecie. Przy ul. 

Za kJ:ad1;leż. W dniu 28 stycznia. li, r. na Czę.stachowskiej w Kali6zu. na szkod'l 
szkodę Kubickiej Broniaławy, Eam. przy Graczyka, 6płonęła stodoła z na1'zę(hiami 
ulicy Mon;uszki, dokonali kradzieży ba,m- . rolnicEemi i koń. - W kol. Plegonie!co, 
b06zy podczas targu. W dniu dzi iej lIym gm. Jwanowlee, w zagrodzie WładySława 
sąd grod~ki w Pab~anic.aeh skazał za kra-

j 
I~owalskiego wyb~c~ł potar od zapalenia 

dziet Gajdę Józefę l GaJdę WladY6ława.110 614 .adzy w kominIe. Spłonęły; stodQł", 
Wf miesi~e każdego. (P) ob(łra. 4ach domu mieszka.lnego, koD. 2 

Z Męki pod Sieradzem. Męka - miej­
sce wycieczek sioradzan i letniak zdrowot­
nvch clla lod1;ia u, l:\'oścHa z racjI wielkiego 
odpustu na św. Wojciecha liczne rzesze 
ludu z okolic Sieradza. które Humnie 
przybyl~' w swych malowniczych strojach 
ludowych clo prastarego kościoła. W 
związku z tem n:eczą niazbędną będ2:ie 
\vspomnieć, że tu według tradycji głoaił 
Słowo Boże św. Wojciech i pod r06nl\Cym 
do dziś d~'bem-olbzl'vmem odprawiać mial 
mszę św. Akta stwierdzają, że kościół w 
MQoe " ... S. Ada lbortull E. M., anno 14.11 
aedif. ex ligno a Wladislav Jagiełło Rege 
Poloniae et ano 1691 ab extra muro obduc­
ta, sumptu Andreą.o Trzeblcki Epp! Crae ..... 
~ p, W. śW. Wojciecha, biBko męcz., pobu­
dowany w 1411 r. przez króla polskiego 
Władysława Jagiełlę, a w 1691 r. zewnt\trz 
omurowany staraniem blsk. krak. AndJ'zc, 
ja, Trzobickiego. Przez pewien czas kości6ł 
ten był w posiadaniu 00. MIechowitów, 
którzy od 1418 - 1749 r. zamie.szklwaU w 
Sieradzu przy kościele św. I'ucha. 

Głos, opinfl publicznaj. Nio wchodzimy 
\V przyczyny, dla których nowowybl'any i 
zatwierdzony bUl'mistl'z p. Inż. Borsuk je­
szcze nie objął urzędowania. Przedłużą.· · 
ił\ce się . urzędowani clotychczaaowego 
burmistrza p. Mt1kowRkiego czyni w opi­
nji publiczno.! wrażenie, że Sieradz ma 
dwóch burmistrzów. SpoleczeńBtwo SIerl1. 
dza Bzeroko komentuje poglosk , że zarząd 
miejski ma zamiar powiększyć personel 
urzędniczy w magistracie nictylko nowym 
"nabytki m" kURjcra, lecz i pozostawle. 
niem nadal Żyda. \Vzit1\H!~y pocl uwagę t~ 
okoliczność, że c-gzpkwowanic \\'t;zt>lkich 
podatków zalatwia urząd "kal'bowy, doj­
dzIemy do prz/'konania, że urząd specjalt.. 
nego kll8jera w ma~istracie jl'st fikcyjny, 
a obarcz/'nle nowrmi podatkami na !'ZI'CZ 
zb~dnych uI'zędników bylnby rzeczą nic. 
właściwą w stosunku clo płatników mio­
szczano Ponieważ Bprawomi magi8trlltu 
mocno jt> t zainteresowane Bpolerzeń~t\\'o 
dlatego też glOB opinji publicznt>j winien 
być respektowany i stosownie do tego uta­
letnione po.sunięcia magistratu. 



Strona 8 -. ORĘDOWNIK. sobota, dnia ::.'i l·wietnia W3:l . ·UllH.:1 fJ7 
! L 

Z sady organiz ji spor u polskiego 
Związek Pol. Zw. Sportowców i Pol. Ko- bl nadzo.rcza I kierownicza w stosunku 

mitet Olimpijsl,i opracowali projekt "reor- - d{) wdzystkich związków należących do ZZ, 
g~nizacji ,;pol·tu polskiego", którego zasad- c) reprezentacyjna w'stosunku do wJadz 
mcze ry.;)' mieszczą "i~ w nadt. ~asadacl1: pmklwowych, spo:",'zelistwa i zagranicy. 

.SPOI't. polski ujE:ty jest w ramy ~amo- .Kastępnie uj~to w punkty szczegółowe 
dzwlnyC:h organizacyj społecznych, nie· określenia. na czem polegać będzie rola 
mniej jednak st.oi pod opieką, nadzorem i Z. Z. 
oQ:ólncm kierownictlyem pa11S1\\3, stano- Zadania P. K Ol. pozostają bcz zmiany. 
wiqc ważną funkcj~ jego życia: KOI'zrsta on nadal z upra\\nieI'l, nadanych 

Do opiekowania "i~ i ogólnego kiero\\'a- mu przez walne zgromadzenie Z. Z. w. 1933 
lI1ia tlpol'!eIn z ramienia państwa powołany 
je"t II' lJicl'wszym rZE:rlzic PU\YF. jako pan­
st\\o\\'y orp·a n fachowy. 

BeZI)O~J'edflil' kierowanie "portclJl ll'ze­
swnym należy clo Zw. Pol. Zw. Spo. (P. K­
OI:). 1itór~' jest naczelnym organem społccz­
nym sportu zrzeszonego i fachowym orga­
nem doradczym PU" F. 

\V razie r'ozhiciI10':'ci poglądów mi~dzy 
fomi clwomn organami kiel'owlliCzemi -
dee~·t1 ujący ~ło;: ma (~UWF. 

PU\\'!' opiekuje się i kipruje "J)cl;'lem 
pobldm zr're~zonYI1l 1\· lPZS oraz nadzoru­
je ~port niCLrL.p:i.(OI1Y (za \1 odo\l'~·. I11Jliej;:zo­
:jeiowy. sla 1101\)' itd.) przy pomoc\: 

a) ZPZS (P. I\. 01.), b) slvych delegatów, 
\V) zl1aezotl~ ch przez dyrekto!'a I'U\\'F Jo 
Z. Z. i \y>,zystkich zwia.zków sportowych, 
e) >,wycll orgnnó\\' w tCl'enie oraz 'l samo­
n:ąr\o\\~·ch k{)llliletów \\. f. 

Hola f>U\YF polega DR: 

al w.\"lawaniu corocznie vi!l~lnych ".y­
tyezll~'ch Irllfl, ZZ i wszystkich z,,·. sp,) cd-
110:<l1ie z:lllall. \\'arulJków i kierunl,ów pra­
cy oraz kon taktów z zagranicą. przy .. Ów­
noczesnem ujawnieniem swych możliwości 
i zamierzeli inwei'tycyjnycb i subwencyj­
nych, 

r. z tern, że zasadnicze pocia,gnięcia wi­
nien uzgadniać z PUWF. 

W projekcie przewiduje się zmianę glo­
:;ów poszczególnych związków na wainem 
zgromadzeniu ZZ. Związki będą podzielo· 
ne na i grupy (o ilości głosów od 1 do i), 
zalcżnie od ićh siły ol'ganizacyjnej, wyni· 
ków i zn,lczeniu na arenie miętlzynnJ'oQo­
wej. oraz - od wysokości świadrze!'l na 
rzecz całego sportu polsk iego. 

bl l,ontrolowaniu przy współud7.iale ZZ 
dzia lalno~ci poszczególnych zw. sporło­
wych w dziedzinie sportowej, społeczLo­
wychowa wczej, propagandowej, zdrowot­
nej i finansowej, 

c) czuwaniu nad kontaktami sportu 
polSkiego z zagranicą, 

d) chronieniu spru-tu polskiego pried 
nowemi obciążeniami podatkowemi, ta.ry· 

_Jowemi czy meldunkowemi, 

Podcza;; "yści~ów samnchodów lilipucich I\' Londynie zda rzył siE: wyparłel,. ldóry cu· 
dem tylko nie wywolał wi~k~zej I<ata~tl'ofy. Kierownica liliputa wYPolYietlziała w 
pewnej chwili poSłuszeństwo i wóz wpadł nagle na plotek toru. Dzif:1ii pl'znnmności 
umysłu kierowcy udało się wóz w oslatniej chwili zahamować, przez co uniknięto 

e) rozstrzyp:aniu konfliktów, któr~·ch a­
ni związld, ani Z. Z. załatwić nie mogą. 

. f) zaspakajaniu w miarę możności istot-
nych potrzeb poszczegóJ.nych związków, 

nie~zczęścia. 

Polski Związek Kolarski 

12 maja wałczymy z Austrja, w Wiedrti~. 
16 czerwca reprezen lacja ligi spotka Sl~ 

z rcprezentacją zawodowej ligi węgierskiej 
w Warszawie. 

18 sierpnia gramy z Jugosławją IV Ka­
towicach. 

1 wl·ześnia spotykamy się z Belgją 'tV 

Brukseli. 
15 września POłsl,a wa.Jczy z ~iemcami 

we Wrocluwiu. Tegoż sumego dnia druga 
I'cprt'wnlacja Pol:::ki "potka si~ z Łot~4 w 
Wilnie. 

6 puidzicrniI,a odbędzie się mecz re­
",alliO\I'\' z .\ lI;;t I'jt\ IV Polsce. Teren me.:zU­
nie jest Je"z"ze Il'italony. 

W listupaclzi" wrt'sZCJe projektowane są, 
mecze z Rumunją i Bułgarją. (P.\T) 

Piłka ~ ażna 
Piłkarze ukarani i piłkarze zwolnienL 

\Vydział I!icr i [łI·sc~·plin~1 Ligi PZP:-'; na 
ostatlliem s.lYeJll po;;iedzcniu ukarał nast. 
qracz~' ostrą naga na: 

Ozilvlsza z .. Buch u'· i Lvko z .. \\'i;;ły" 
za nlebezj1leezIH\ !rl'ę na zawodach ,,'Vi­
s)a"-.. RuC'Il· · T1 e rb511'eicIJu z ,,:f,KS" za 
k I·yt .... l,ę Mzecze!'l sędziego IV cza"ie meczu, 
Pl1lUI'kil z ,,(;;n;J<11·ni·· ( 'I':)Z , ·[I\n·ota i Dra­
bió"l,ie;ro z .. Leg-,ii·· 7,.1 brutalną ~J'~, wr~­
szeie - Szall er;) z .. Le~.ji'· za ZI\TaCal1Je 
uli'agi sE:dziemll lin.loWelllll. 

Oricjalne zwolnienie otrzrmaJi gracze: 
z [(8 "CJ'acol'ii" - Ptak i ~1igas. z .. Gar­
bru·ni·· 1\ldr,cl,i. Skwal'czowski i Smo­
c7.rk. z .. Pog'oni" ~ :-';pQ:l'ej i i\ralinka. z 
., \Yarty·· - Lesil·, ... ki i . ·o\\"acki, z ,.Legji" 
- Pig-iowski . IPaL) 

W K.rakowie· l'Ozrf!Ta nO mecz pomip,-dzy 
"F. C "·il'p" i !\{)mbinowanym zespol~m 
z gl'a('7.~· .. r.I'llcoyii·· i .,Garbami" z wyni­
kiem 0:0 \\' pip!'ln,zej polol\'ie przeważa,Ji 
Po.lac~·:je.lnak ataki jeh rozbijaly się o 
doskonala ohJ'on~ g-o{;ci. 

Tennis 
Mecz Polska i Węgry rozegrany zo.,f,anie 

definitywnie w I{atowicach w dniach H do 
16 maja. Barw polskich bronić ~dą Trur­
łowsl,i, Bratek i Witman. 

Na mistrzostwach EstonII w początkach 
czerwca w Tallinie wyjedzie Witman w ce­
lu obrony zdobytego przed rokiem t y­
tulu. Prócz niego pojedzie jeszcze jeden 
z graczy: Spychała, Bratek lub Pop1aw!!ki. 

Na turuiej do Paryża l Wlmbledonu ·Ny­
jadą Jędrzeiow!?l{a. Hebda i Tłoczynski g) zasilaniu sportu polSkiego elementem 

o wyższem wykształceniu przez dążenie do 
odpowiedniego usportowienia młodziety 
Etllkolnej i wciqgnięcie młodzieży akade· 
mickiej do życia sporto·wego. 

Projekt wyszczególnia dalsze ieszcze 
punkty, określają rol~ P. U. W, F. 
Następnie - projekt przewiduje, że PUWF 
mieć będzie m. in. prawo: 
. 11.) odmawiać pomocy organizacyjnej, 
finansowej i morallI1.ej w8zystkim tym 
związkom i klubom, które nie stosują się 
do zarządzeń PUWF. 

b) odmawiać zezW{)leli na wyja7.dy za· 
granicę i na spotkania międzynal'oclowe w 
kraju, 

c) zawieszać zarządy z\viązków i wyzna­
czać na. ich miejsce komisarzy at do zwo­
łania walnego zgromadzenia, 

. Zm,iany u, statucie P. Z. T. K. - IVldłte obł'ally kolar~y 
W dalszym ciągu turnieju o mistrz~ 

\V najbliższą niedzielę, jak wiadomo, od- I ści głosów klubu na walnem zebraniu de· stwo Włoch ro'zegra.no finał gry pojedyń­
będzie się w Warszawie doroczne walne cydować D~dzie przedewszystkiem jego ży· I czej pań.. Mistrzo'two zdobyła SperJing­
zebranIe Polskiego Zw. Towarzystw Kolar· wotność. 11ianowicie ilość głosów klubu Krabwinkei, zwyciężając w finale Włoszkę 
skich. Na pol'ządku dziennym wajdą się zależna będzie: 1. od il{)ści cr;!onków. 2. i1o· I VaJerio 6:4, 6:1. W grze p.odwójnej panów 
m .. in. zmiany w statucie P. Z. T. K. o zna· ści wykupionych licencyj, 3. ilości czyn· w półfinalach para Crawford - Ma.cGrath 
czeniu zasadniczem. Przedewszystkiem zoo nych turystów, 4. posiadania toru kola.r- ł zwyciężyła parę Bawo'rowsky - Artens 6:3, 
stanie zmieniona nazwa dotychczasowa P. sldegn. 5. zorganizowania p~zynajmniej 3 6:3, 4:6, 6:4, zaś para Borotra - Brugnon 
Z. T. K. na Polski Związek Ko·laroki. na· imprez międzyklubowych w ciągu roku. 6. odniosła zwycięstwo nad para. Quist -
stępnie w walnych zebraniach Polskiego uzyskania pierw;ozych miejc'>C w mistrz?", Turnbull 4:ć. 8:6. 6:1, 6:1. W p6lfina.łach 
Związku Kolarskiego b~dą mogły brać u· st\vach Polski i wojewódZkich. 7. obesłama turnieju pocieszenia Wittman pokonał Ro­
dział nie przedstawiciele klubów, lecz okrę- przynajmniej 4 wyścigów prowincjonał- beTtso.na 6:2. 6:4, zwycięzcę doskonałego 
gów. Zarząd P. Z. T. K. liczy, że poziom 11ych. włoskiego tennisisty Taroniego. W drugim 
obrad zygka Da tern dużo, przedstawicie.le Okręgi będą musiały w ten sposób pro- półfinale AUdtraJijczyk Hopman wy eli mi­
klubów bowiem poruszają bardzo cz~sto wadzić dokładna kontrolę działalności Klu- nował '\'łocha de Minerbi 

d) rozwiązać zw.ia,zki, niemaja,ce racji 
bytu, 

sprawy błahe o zn~c.zeniu lokalne~, po~- bów n~ s,woi~ tere!lie. W związk.u z tern Mecz tennisowy "Legja" _ "Rot WeIss" 
czas gdy przedstaWIcIele okręgu zajmą SIę na"tąpI rowmeż zmIana w system.le pła.ce- rozpoczyna się w Berlinie w piątek. _ W 
całokształtem ~praw okrę/?u... nl~ skl.adek. ~kładk'ł zależna b~dzle od 110- grze pojedvńczej panów walczyć b~d~ 

Zupełna zmIana nastąpI w IlOŚC.I glos.ów ŚCI posIadanycb przez kłub głOdÓW. (PAT) Cl'amm _ Tłoczyński i HenkeI _ Hebda, 

e) dyskwalifikować działaczy sporto­
wych i zawodników, przynoszących ujmę 
sJ)OO'towi polskiemu. 

przysługujących członkom. Obecfila o 110- a PQza konlmrsem Tarłowski z Lundem. 

~ W sobotę - w grze podwójnej Hebda i 

Rola Z. Z, jest potrójna: a) doradcza w 
s-tosunku do PUWF, 

Otwarcie obozu 
olimpijskiego 

w środę rozpoczął się na Bielanach 
pierwszy przedolimpijski obóz lekkoatle­
tyczny mf>ski, którego kierownikiem jest 
kpt. Ba'ran. a trenerem - p. Cejzik. 

(hmielewski CZV Swirkl 
W nadchodzą.cQ. niedzielę, jak już ŚWirkiem, którą. organizatorzy chcą 

zapowiadaliśmy, odbędę. się zawody dO'prowadzić dO' skutku. Pozatern ma­
bO'kserskie, organizowane przez Ł. O. ją. się odbyć walki następują.ce: Got­
Z. B. Czysty dochód z tej imprezy zo- fryd - Gelmer, Spodenkiewicz - Cy­
stał przeznaczony na rzecz powodzian, ran, Leszczyilski - Fagot, Frank -
dotkniętych w roku b. klęską. powodZi Woźniakiewicz, Anioła - Banasiak, 
w Małopolsce. Jak się dowiadujemy, Anczykowski - Seidel oraz Rraszew­
najwięcej interesują.cem spotkaniem ski - Blibaum. Początek zawodów o 
będzie niezawodnie walka w wadze I gO'dz. 11 przed pol. w sali Teatru Miej­
średniej pomiędzy Chmi~lewskim i ski ego przy ul. śródmiejskiej. 

"Ruch" atrakcją niedzieli w Łodzi 
Przez bież. tydzieli na obozie, który się 

odbywa na Bielanach w CIWF. bawić bę­
dą nieliczni stosunkowo zawodnicy. Wla­
ściwy obóz rozpocznie się 29 bm .• po wiel­
kich niedzielnych zawodach lekkoatletycz­
nych w Poznaniu, z okazji jubileuszowego 
biegu "Kurjera Poznańskiego", na któryc~ 
sta.rtować będą wybitniejsi lekko - atleCl, \V dalszym cią.gu rozgrywek Piłkar-I strzem Niemiec "Fortuną." najlepiej 
wyznacze.ni do obozu. Przybędą oni na o- ski ch O mistrzostwo okręgu w klasie A świadczy o formie drużyny "Ruchu". 
bćz dopiero 29 bm. w nadchodzą.cą. sohoŁę i niedzielę od- "ŁKS." do tych zawodów wystą.pi pra-

W składzie obozu zaszly pewn.e zmia- będzie się szereg spotkań, a mianowi- wdopodobnie w identycznym składzie, 
ny. Nie wezmą w nim udziału z różnych cie: na boisku Widzewa o godz. 11-tej jak w Krakowie, z tym wyją.tkie.m, że 
względów nast. zawodnicy: KusocińRki, Widzew" i. "Makabi"; na boisku "L. (l ile Pegza II otrzymałby amnestję, to 
Koźlicki. Haspel. Moronczyk i Soldan. Nje K. S.": "Hakoah" i "PTC."; na boisku zagrałby na środku pomocy, zamiast 
przyjedzie również pięciu zawodników z "Union-Turingu" gospodarze grają. r Wełnica, a Fidler na środku ataku. 
serji młodszych i słabszych, których wy- l'ezerwami "Ł, K. S.", wreszcie na boi.-
znaczono na obóz tytułrm próby, Nato-
miast wyznaczono pięciu nowych lel.ko- sku "WRS:' wojskowi spotkaj? się z· . 
atletów do obozu. a mianowicie: Turczyka "ŁTSG.". O god?. Hi grają· "SKS." i M"ledzy n' t w me"1e 
z Poznunia. Imiela z Łodzi. Śliwaka ze "Wima". _ pa s w.o e 1,.. -

L~owa, Fiedoruka z Wilna i Półtoraka z I Na.iwi~k. ('In jeulIak wydarzelliem p"lłkars'·de W roku 19.1')5 
Blałe~ostoku, . 't. . Łod· d' 98 bu bę fU iJ 

Razem na obozie z;llajdzie się około 30 sdP«;n 0,~e1l1 \\d . ZI W
tk

l1lD; - i1:t.-
zawodników. z których w tygodniu h. Zle .!uezawo 11~~ spo .~n,!e m ~ l~a ,. D~tychczas ~atwier.dz()<ne zostały osta­
trenO\Yl1ć h~dzie pud kicJunkiem D. CUJzi- POlS~l "Rucl].u z ."ŁK~.. Ostatm.e lCCZnI.e nast~puJące JnlQdzypaństwowe me-
kR (y1](r~ 15. ZWYCl\J5two Slą.zakow nad wiceml- l cze pllkarskie: 

Tłoczynski spotkają się z najlepszą parą 
niemiecką Cramm i HenkeI. Poza konkur­
sem Tarłowski walczyć będzie z Denkerem. 

W niedzielę - w meczach rewanżowvch 
Cramm walczy z Hebdą, a Hankal z Tło­
czyńskim. Poza konkursem Tarlowski ro­
zegra mecz z G6pfertem. 

Mecz wywolał w Berlinie bardzo duże 
zainteredowanie ze względu na zwyci~"two 
Legji nad Ali England Club przy równo­
czesnej porażce Rot - Weissu. Przyp.·mi­
rumy. że w ubiegłym roku w 'Warszawie 
Rot - Weiss wygrał zdecydowanie z Legją 
4:1. 

Lekka atletyka 
Mistrzostwa JunJor6w L. O. Z. L. A. ~1'i­

strzostwo okręgu łódzkiego dla juniorów 
odbędą się w sobotę. dnia 27., i niedziel~, 
218. b., m. na boisku K. S. "Wima". Począ­
te.k zawodów w Bobotę o godz 16. w nie­
dzielę o godz. 10. Termin nadsyłania zgło­
szel~ upływa w dniu dzidiejBzym, godz. 20. 
\Vplsowe od zawodnika wynosi ó-O gr i 
musi być wpłacone przy zgloszen:u. 

Program zawodów jeBt następujący: w 
sobotę przedbie~i 60 m, skoki w wvż i 
ewentualnie pótfi,!ał sztafet.y 4 X 2o'~ Dl, 
rzut dyskiem, p6lfinr l szt.tlfetowy J, X i':) 
m i przedbiegi na 100 m. W niedzielę p6ł­
finał 60 m, pchni~cie kulą, bje~ 500 m, pół­
finał 100 m, skok w dal, finał sztafety 
" X 75 m. fina160m, rzut oszczepem, fi­
tlał 4 X 200 m. final 100 m. Organizatorzy 
zastrzegają sob:e zmianę powyższego pro. 
gramu \V zalp~ności od ilości zgJoszon~·('h 
zawodników. Do juniorów zalicza s:~ za­
wodników urodzon.Ych po dniu 28 kwiet­
nia 1918 roku. 



!lobotll" dnia 'l7 ltwłetnła t035 ::;:; Strona , 

Dnia 24 ~wietnia 1935 r., o ~odz. 7 rano, zasnęła.. w Bogu, opatrzona 
~akl:amcnta.ml ŚW., po długich l ciężkich ci&rpieniach, moja Iwęhana 
~ ~Igcty mezapomnIana żona, nasza najukochańsza matka, pabka 
I li!IOBtra, ·ś. p. 

I 
mlllllllllllmnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllł 

[lela~ni[y krawieuy 
Rolwaga 

ogrodnicza. ~ob&ym stIlnie na. 
sprzeuaż. UJlJlski. Plewiska pod 
Poz.qaniem. - zd 18 660 

potrzebni. Zgloszenia Zakład WilIę 

• zk I 
na wloanę i lato, poleca na 
lIbrania męskie l damskie. 

adwiga WaSileW5k 
L6dł, Piotrkows~a 152. 

Krawiecki, LQdz, Piotrkow- c~erpOOtojowa. lazieHką. o~r6d 
ka 110 (w podwórzu). n 9060 PT"&Y tramwaju. 14.500. wplaty 

2.500 reszta 3(l lat. Grusz~z:vń!lki. 
1I11111111111111111111111111111UIIIIIIIIIIIIIUIIUuilllll Poonań poeztowa 00. zd T81)2~ nie row Ił 8~3{) 

z domu Walkowiak 
przetywszy lat 61. Pogrzeb odbęd'zie się w sobotę, dnia 27: bm. o godz. 9,3Q 
pruj pol. z domu żałoby w Sródce. pow. Środa do kościoła parafjalnego 
w Tulcach. o czem dQnoszą, 

, Okucia budowlane do I drzwi i okl li 
STUDNIE 

wiercone artezyiskie 
w elęikim smutku pogrąient 

Uląi dzi ci i WQuki 
Śródka. Kórnik. Przeclaw. LIpnica. 

'Ann_bary do pieoy 

; Gwozdzi , ś1'1lby. d.ruty 
I najkorzystniejeze o 87-17 

I . źródlo zakupu 

.. ... POMPY ręczne, mane~owe I mecbanJczne 

N. B Powózki oczekiwać będą na stacji kolej. Kórnik 
o godz: 7 rano. ' 

c: WODOCIĄGI a~~~~:; 
WIERCENIA BADAWCZE 

:HURT POLSKI 
Poznań. Wrocławska .. 

J. Kopczyński i Sp. 
Niema d_ocli zdali ] 

PQ~DaÓ, ul. M. Fucha 127. Tel. 60·42 
l'<zcd~iębIoratwo Wler" .... ła studzieo i zakłada· 
nie wodoclą<r6w. Fabryka pomp. dg 89!'> 

Każdy laclao_iec po_że Wam, że 

far~y -lakiery - POkolł'· Pen~lle -[arbolioeum 
oajłaoiej i naHepiei kupuje się tylko 

~-~ w CENTRALNEJ DlłOGERjl __ _ 

J. CZEPCZYNSKI - Poznań 
Stary Rynek 8 - Telefony I Zbiorowy 45· U. 33- U, 33-24. 

32·3 • 31·ts, 32-39 - P K. O. 2005ł6. 
Oddz,ia/ Drogerj.a .,(Iniversum·· al. Fr. RarajClIaklll 8 
Telelon 21-411 l'pPcJ»lnoś'" Arly1mly ba:tni<,ze ; rabryltll 
środków do zwalczania ~zko.jnik6w na polacb IIl~IICb 
HURT! l ogro·lacn. OETAL! 

, 
N 

Skład)' prówlldz~lI' od lNil r. 
lo DZ', ulica #\ndr~eJa lO, telefon 168 .. 56 
LĘCZ YCY. uJ. Poznań k 30, telofon 125 

folio>C&j/l pl rwsz~j 18kn~ei NASIONĄ roJ.ne traw dl'ZE'w 
warzywnę I lIiwIatowe S,\,Ił,ZĘUZ,,, l Puyrjll..t, ogrO'lnlf'aO' 
""łc~ ... inll.·ze NAWOZY. prt'P~raIJ i IIro<llt· <'h<>ml('zne <io cel6w 
o~r()flm<,~y('h pOUlew APA, RA TY <lo zra"Z3ma roślin. drzew 
Iraew6w Itp elęCZąml OW8.to- , grzyb ... b6jc~~mi. B 8aiJ(. 

Cennik' Ali każde tąrjąnle roz~ylllne ,a bezp'atni •. 

Fabryka "UNIVERSUM" - Poznań. ng 8741 

Nagłówkowe słowo (tłusto) t5 groszy. kald" 
dalsze słowo 10 groszy, 5 Uczb = jedno słowo, 
i. w, z. a = katde stanowi 1 slowo. Jeuno ogło· 
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tam 

ZE I 
Znak oferty UD.p:,zy\dad: z 18924. n 274'5. d 1790 

I l d. = l slowo. 

:; nagłówkowych. Otzło~zt'nla wśród drotlnycb' t.lamow, młlłmelr 30 groszy. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sie do godz 10.30. w &oboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do Itodz 10.15. 

Skład Skład rzeźnicki Gosplldarstwo Skład OsiemdziesIąt _ morgowe 
" tuwllr.eIU. maglem. - bez konkurencji 13 PSZ~IlI1PJ ZllouJ,·\\ anIa. inwell- kolonjalny z lll:.g.~tH. trzy pokoi e P' 

W ')'k P!zy pokoJem. centrum ~a·. . . . .. lorze na(,kvml,J"'IJ~ ~ 0011 'wpląty 1 kuchn;a du "'przrdania. Adręs przy oznaruu spo nI a 1110 sp . Adres OrędownIk. ~!eszk;an lm 10\\are111. lllz!łrlze- 8000 K·,\·IPtk(1ws.kl. Doznsl\ DZlll' wskaż.e O d 'k p' d 
przyjmie do z_pru\'. adzonegQ do- Poznań zd 78633 merp. war,zt.fł.t .znp~rlem ~Iektr .. IVll.~kich 1L ... zol 78 7~6 re n\\ ni. oznan renowane 
mu kom!s0weg gotówką 2-30001 M l lamo. Kadhnskl. Poznano Wy-' '" ------. -"--- z2 7897!J 200{) siedfmd~,c~iątmor~owe. in-
ClIynl!.Y lab cichy. Oferty Orędow- ag ~. soka 11 - 26 ____ zd 78 S411 Kuznla • kcło,dzle)slwo Resztówkę węntarzami. o):>ięc)e 3000.- Ku-
ni,k. Poonań~ 78411.3 ręczne. motOl·owe. sIlneJ budowy Kiosk bez'konkurencYJ"ny 100m masYW{ly - W/lI:SZl:HY ma· przy Poz'1aniu. dobra ziemia 100 dllllskl. :prJ<Z11I11I _,\ v<oka 11 - 26. 

W
• I~waran~o~ane ~oleca Boleslaw . syw[l~ ogroJ~rn (.Tul'oc;n!e) 1500(). mórg. 7 poko .przedam 35000 _ zd /8839 

ypozyczam łafez{'~skl. ł,ódź. Podrzeczn~ 23 1 murowany wp!aty 6000.- O·lreba. Jarocin. wplata };. OOV Zg o~z~nin Ol'ędow-
od .10.0- 300 zlot>,:ch. pęwnym od-, g YS Uje od lSS!J. . n 90t>6 t.owar~m {lOkoJNn' ulleszkalnym Kiliński"go 2 z<1 77 4\)5 nik. Poonań zd 789&9. Stodwadzieścia pszenno-
bry zastaw .. Oferty OrędoWlllk. I I I d . \ d l(l1,ll:ńsk Pozn~li Wy-oko 11 om oznan u OSC nlec buraczanej, kulturze dawcom. zabezpleCZPnle lub ąo- Sprzedam "przed? ZH'łZ 13nl-o. okazyjnie - D ki P i I G • i . 
Poznań w _ 78.645 I g:·:;1l~~5~er~j~~~. urz":i~~~~lOŚ~; m. 2.6_ . , '. z'li: 7 84Ó i okolicy pierwszorzerlny 2>3 m;)!';! ziemi in- inwentarzami 

hIpotekę ł.ódź. Z~el'ska_ 87. n 0051 28 burącz~tneJ barclzo.;an)o . \' 'llatn 1.500.2 QOO. bVeln~~~~~l.l1s~~~~~f:~~m~Stra. nadkomplptnem: prz~ szogłe. obje-
z/ocle korzy"t- Z d . B d 3QOO I ... ~dll1'isk., POoZlwn. \\y"okal zr! 78877 • cie 651J0' .:rum·· \Yarszaws.ki"-

OredQ vnik. . pOWO u powiat y gOS;if:CZ 11 - Z6. ________ ul 18 ~~8 -~--- -- -- Poollali.. Aleje ~hrcinkowskiego 

~~~~~~~~~~~~ ~m~za sprze~am mlo~kar. zabl!i'fgwJni. oez il}wen:arzy - nOm rodz.<t.)"u Willi Farby' - Pokost lniany ur. 20 . . .zd 7$ 9il'i 
Il;lO prel!\ "a l'H-ó'Btll • omę \~NJa -.,;600, wpt,!,! l <)00; K'ara~\l'" ~tI' [{lit) l fi) em81J8 2.- SZRhlorj~ _~~;-.-...;: .. ",-,",.~";,;,,,_~ ___ _ 

Jadomo~~: .gm.ina r<o- POItTJan. Foch<! 2) _ zd 7g~33 Mosinle krE'<1n zl1ane że mij'lIołireJPoz.na'A ... . .... 
"U.Vl".,,!\.. pO:W';}ól~lUl\skl, Wlluśl 87 buraczaneJ- przY lei"~ nowy. cen~ 7500.- r'bwalISZI'WO 24 .Jar?t'2;rk .. - ... , . Dz.łe~awa 
_____ n "" wpłat:\< 5 OUIJ.- K31alus P07;nań.. >'" 1 !ł!l.) 00 m6rg dren6,,:anych przy szo-

k
. I I. h' Nadzwyczajna \ZabUdOwania inwentarze 1<'OCI13 25 ul ia P3() 16 mórg sl~ ohjecie inl\'~~tarza. 3500. Stra-

bajowych. najnowszyCh fason9w. Oka'll18 dla erpel'yta. do.m stod lla, p erwszorzę ne prze am zaburlowhnJ& I)' 11 ifl\Va ne twardo' zd 18 SS2 
SU lęn Ś Uunyc l . i d \ S d bel 1'0~llaJl. S'owackleJól:o Z,l. 

Ł6J~ •. Suwa!ska 7 (przy NaPlór· rhle~y ił rolo.. \~>:ót\ nR IlOpr&~·lllŻ. Cl'na 211 UOU ~ p, .·y H 000 z'oty('h. ;'1iJTIergló" I,e, m~.u;r:eto. nad krYl"' .. w,;,zysttle \" dobrym !tta-
kowsluegol Szymańska. n 001!5 RaWICZ. SlenklPwlt'iS ~. IKaralus. POZ1Hń. Mar&zalka Fo- sili {la wiatru!> Matalewskj. Ole. tyl'.Y. IŁlartwy inwentarz • 

....... __ "!' zd 11940 cha 2.'5 ~ TS ~31 ~Clan. RYI,ćk ,6. ng przy 8ZO'SIŁ ? klm od Wrzesnl. st\)· Gospodarstwo 
~ownl' dl? em 'ytll hlb ko.lpiarz~. Sil m6t'l\ dren~wanych \l\wlm,ta­
Sllrzf"dam za. go'i\wkc C~T\a 9 ~Oj) rzem oc wlaściiela odda!!1 w 
!l/. Z!l:/(;Fzenl" W. NettE'r. Wrze· rłzhirtawe Stra,bel f~nań. Slo­
śnia Rrn!'!, . m. Hl ng 90T2/8 waokie1\'Q 21. zd 18884 . . Budowniczy 

kawaler. lat 87. pnedsiębior. 
stwem poszukuje panny wdow;V z 
gotÓwką li OQO. Cel matl'ymonJaF IT k'< 12 "'5 k . . I . 12 .... 

. . Domek 
ny. Qfert OrcflowlIik Poznań / .. ra. uW .u O'Ilcert utworów zyka fOl'tep /Lnowa. .łJU transm. 

. . zd '/8643 • . . Fr. Llszta ~ I'I:rtJl': 17.t(l naj- oł. Wnszuwy: U.OII Ueethoven-
'. .' • now~<Ja {l1l'.It",ania na plytąch: - .l;Jra·hm.s pl:vty: 15.35 prz6~lad 

lłV, ().l(l'OOU pez fHu.!ru meblami. 
Ił QOO ~PfZ()d?JU Strabel Poznań. 
SlowacklegO Z1. . Zf\ 18879 . . 

Gospodarstwo -.- . Z01;lbilem . . Xawalel" Sobot~, dnIa 21 kwletrua. tą.30 .. ~tlróą czas(>l~j m pl!oclu.goo- gie)dowy.: 15AI) tr. z Warszawy. 
26, dypl.- , agronom. posiadający . CI.OO .audycJa I?f)oraQna: 1~.05, '!(:lł~zno·f:l()oz(}f·czn.y(Jh· OOJ?ó.wi dr. L!"owa l WuLn!l:" 18.30 ... Sprawy 
gotówke poszukuje panny. posia. k.0ncert •. U.5~ chwllll~a. (lIa kobIet: A.)lar .. 18.40 \\'Jadpan. blez. 18.45, mIasta Poz.narua (!>,mówl prezł': 
dająceJ gospodarstwo rolne. Po. 12.55 dZlelJ!1Ji.k. po,Ql,dn){)wy: 1,11.0Q j {1. a~lepsze l'l.eSPoIY 1.azzpw~: 19.1Il/dent:ID. W.lęckO'WskJl: 18 •. 40 ŻYCIe 
ważne oferty z fotografją OrE)- ,koncert sohstow w wyk. \ ery I feIJ0ton: .. Pr.ze·~ mOJe o"no \ \V~.,-",ł. k>u.lt .. a,rt. J spoi. Poona'Jlla: 18.45 
downik. Poznań zd 78 6~2. Cel Neu.Jl1ark i EIl1JD1Y S.zab~ań6k<jej: red. ;T. Ba,jsarpwi{:z: 19.25 100ka'l' m'\lJZy1ka loktka: plyt:y: 19.07 I?ro-

I'lowiecie Poznalh.kim 4.5 m6r~ kal'tę,J)e~roboCla m'. lS_29~ nll.~· 
drenowan" obsiewem. inwpnta": sko Wlady~łąw Terka. Mdź. uJ. 
rzelll 6500 W'f}laty sprzedam. Stra. Rzgowska 101. n 9059 
bel Poznań. S'owackie~o 21. 

zd 78 SS6 
matrymonjalny . 13.4" nasz handei morski; 14.451 ne w\admn. sllort.: 19.50 tran~'ml- gra.m na dz. nast.: 19.15 .. DzJen-
-- p . k-oncert dla dzieci; U.30 reoytaeje sje II Watsllawy i Lwowa: 22.00 JJi!Jk. Iktóry kieruje politykI!. świa-

. _ anna prozy: 111:.45 utwory na. sk",YP' k I)ecrt. . I tjl" (11;;0 rocllniea .. The 'l'imes") 
lat 29, posiadn gotówki 1000 zł. ce w wykooa.ruia Józefa 9ha~yda.: Lwów ~ 12.05 M<lzart I Weber WygI. r;ed. J. Guts"he: ł9.25 wia-
szuka kaw8ile. a lub wdowc.a. Cel 16.10. Ik~~cert mando!.J.!lI~tów ~ iI!l p! t: 14.00 'lly~Y; 16.10 lwncert domooca sport. P0,iama: 19.30 '17' 
matrymOł!lJa\~y. Zglos.zema do .rle.mą]. 16.30. s·kl'Zsnka tech- Orkll'Stry mRndohni tów .. Hejuaj" tansm. 2; )Va·rszaw>:, 22.00 l'0gll- Aupię 
OrędOWnika P"ZH!t1i pod zd 78791 nlC?,na; 1~.4~ II.,g1 konC~rt 3 cyklu W l"r~ra.mie .. Dul!lI. ki": 18.110 _ danka ZWlązliu Pąn d()mu; 22.05 lalkę używ~ną. Oferty podą.-

BI d k "P:lęĆ wlekow illl1Zy\ti ka·meral- Nąjmloosll6 Lwiątka" - Nw~et koncert reklamowy: ·22.15 transm. ceny Orędownik. Poznrui 11 .... ---------.. on yn a nej": 17.10 najn()ws<ffi nagrania l1a ką rila dxiec-i li Clka,zji IHecia to.z: oZ W!irs.zawy l Wilna; 23.05 mUIlY- ____ zd 78684 
21. ladna. muzykalna. p!"Salt t~m- plytach: 17.50 .. O walCE) 3 rdZł\" gl oSlu i lwowSlklei - 06ra J. To- ka. ta'llec.zna z plyt. ,- Maszynę 
czaĘ~o .5000:1 go[6wkl wYJ'dzie -. poga,d8J!oka.: 18.00 .. We.sola fe- ti! z ud~. Szczepka i 'l'oJj,ka: 18.80 
z,amąz. Pl&t. .Mrówka. Poznaii - wJa d.la dZilecI: 18.30 przegląd wy- .• Lekka atletyką, na tel'enie Lwo·. krawiecką bdlE'hkową kupi~_ -
S~ma,rzeWSkL,.·gO 20 - 1. dawnIctw; 18.4.$ muzyka salono- wa" - \lin:!. red. L. Chjgiel' .se- Oferty Orllc]QwT.HL po~nań 

z<l 1il948 wa w wykQnam'1J Septetu R. 9'oi- kretal'2i Zw. Lekkoatleotycznego: porti._212".! 
da; .19.15 prze.g-Iąd wy.dawmctw 18.40 życie Jmlt\ll'. I artyst.; 11\.45 SQbota. 17 kwIetnia, Kupi- gospoda-"'s-t-w-o-
roI TUczy ch; 19.~5 l koncert r; eY~ recital koulpozytQr&kl Z. Scha,t3a 'Y .. 
:klu .:.24 prelQldJa Claude. Debussy (§~rzy.pce): 19.15 • .Lwow kJe 1101e, HUvedsg,m - lIO.OO. m'\lrclyką okole lOtl mńrg. Warunek 
ego. - Wy,kcmawca: BC\olel'taw \\'Iasty" Wyz! \l K H()lnaoJ:;;a' le.k.ka, k01lee,t Wokalny. lI1.10 I dobra ziemi; .. budynki. 

Kolonjalkę Woyt(Y\vi~: 19.50 feJje~on aktual- lUD wia'd. si>~ri. ló.kalne; 20.00 !2.1Q ~ona,ty SalJlt - Saensa l tO tySięcy Zll'ło.s.zenia z 
sprzedam. urządzeniem. towa- ny: 20.00 wes~la audYoCJa rie Lwo- •. Bmnroel pO lJw~w~". weS'Cila au-I Beetho'liena. Ko.en!gSWusterhag,- nym opIsem aQ Orędow 
rem. mieszkaniem korzystnie oko- wą· .. RttP~odJa IWł)w~ka : 20Ali dy-cją w apr. W. BIU:}Zy!'isokie;:o. Ben - .19,00 al1[lycJa w.e.s<>!a I'\a Po~na(l. 
IiCY. Poznania Adres w,.każe dl/ll,ennik wIeczorny; lIO.M jllJk pra- ~'szy tklie f()2'lgloonle m enueek1 e ,,1~-~~IIII1IIII!IIIIII--11II 
Oredownik Poznań zd 18688 cUJemy i żyjemy w Polsce; 21.00 Lódź - 14.H p;<>seruki i1l film6w z Monachjoum: %1,00 z Fra'JlJkfur-
-- G" d t - koncert 8Y'mfoniC1ll\T ~~onY I u- dewi~vrclt (płyty): 15.311 wia· tu mU71y1ka Qlleretkowa: Z3.00 m'l\-

. . OSPO ars wo tworów kompozytor<)w ska'l1-dy- ~~ci gosp~d.; 15.4& preeg-lad ~rka tanecz.qa. LuksembllrlC-
110 mór" <;Iolird z;iemi. dl}m 6 po- nawsl.cich w wYd<~n8nlu !ll\k,iestry ltl!)/c!OWY; 18.40 ... Życie art y ·t. i jW,50 Pl·wtyka p()I!)ularnai. au~ Składu 
kl}l. zlbud<'w'inia. inwentarze lIymt. P. R. POO dn. Grf:l-'.!1:<>l"ha kultul'."; :18.45 w~/IIZ3nk.l mar.szowe fortePIan. OsJOa - 19,00 Koocert próżne o na sPOżvwc mI k 
ko.mple'ue 16 iJOO.- wplatl 10000 Fltel'ber::a: 22.15 pOezja a muzy· (płyty); le.lII Mascao.!:lll: Mal'!k1 - wleclloru)'. Bv ape"zt - 20.30 I lf Ił k'· zy d erz ą· 
KwiatkowSJkJ. Poznań. !Jzialyń. ka - szkic Iitera(Jl\-i: 22.30 kuknł- \l'wertura~ 19.25 wiadoon. sport. pieśni węgiel"Slkle: 22.00 mu~yka ~l:Fa dobr~o ~~Y~~~y o ~f~t~l-
skich 10. z,j 78757 ,ka wlleńSlka: 23.05 I!lI\\.ZYlka leokoka l()kdne.taneezna. Berltmuenstllr ~ 20,20 Orędownik Poznań zd' 78 706 y 

M j taneczna. Torod - 15.40 g!eMa; 18.311 I}J'o .kwartet g-moll MOOlart\l II płyt: - -- • ". --
otor kiestrf tanec?4\1~ ~plY.b): 18.41 !U,t8 w!&<'~Ól' w('L~oly ł mU1!lyb Wydzlerzawłę 

elektryczny A. E. G. 8.4 Kw. 440 liycie kultur" artY~h·C7..n6 i na,uk. tanOOj .\Zll~. ~zt!ltgal't k- ~01·15 au- 20 mórg dobrej zie-
wolt. Amp. 22. obroty 1200. bar- na Pom~l'zu: 18.46 fra.'I'mi'nt tea- dyc Ił, '1'\ €>iIO<.a I m~uy a " os!'nna. anie. inwentarzem 
dzo m.alo uiy\,-;sny sprzeda Pog()o Sobota. dnia 3T k letnia. trałn)': 111.00 ehwt)k;a I'poleczna: KolonJa -: 19.00 knncert ~ Lipska Poznań Rybaki 28' 

o~ro<szenia do BO słów 41& P067ll1-
kuja~ych posady w tej rubryce 
,bliczam:v DO ie'inei t"Zeciej cenie 

drobnveb. 

Pomocnik piekarski 
uczciwy prac·) . .-ity zuka POoSII<i:r. 
Z.!;'toozenia S'nfnn Surma. Nowa.­
wieŚ-Ujska. p()l'7)ta Ujście. 

n 9080 

Kilku pomocników 
krawieckich 

na pier\\l"Zorzę:ną pracę miaro­
wą - d\:żG .ztukl - na war­
sztat - moga ,ie zaraz zg\{)"~ić. 
W. L~\VB{idow.ki. P()znań Sta;'y 
Rynek..5~. P 3820-17.46 

rzelskl. Poznano ~o(]na 7. K 19.U chór Da.na tpłytf)' 19.211 201~0 a.llldoC~a wesala II U(l.z. chóru • ~d 78674 
zdg 18680/1 atowice - 12.05 m\JzyJca ludo- wlad 8I{IOl'tOW& Poonor.aa! 22 00 ~1l"t6w l ()rklest,y. lbym -

Gospodarstwo wa (płyty); 15.40 ty(.'je ąl'ty&t. ł lt()n~ertltameraJn:t. • • %1,00 tr. z. 9pery. MedJoJ!1B Piekarnia koJonjalka Ślu.sarz 
klJlltul'. śląska: 18.110 8krzYJuka - 20.~5 WIeczór rozmaItoścI. d .." mechanik Dotrz..bn\ na wir6wki 

85 m6rg p.zenn"J zabud,)wa.nill Ciooi Heli dla dzieci: 18.~5 cMr PoznaĄ - 8.30 aU-dycle pOl'll'lllle Szto\[hoJm. - 20,011 kabaret: 21.,00 UZe) WSI i rowt"ry, Zgo·&~eniR pisemne z 
inwenta -ZE' ko DPletne l'~zy Po- Adama ukl. A. Hra~owskl~: - oZ Wa,1"!OZIIwy; 1.45 IPrograllJ\ na dz. dawJlI\ nnJl'.yka tanec:ma: 22.00 f\OWOOU star·lŚci. wydzierżawię !iwiadecł\\"um wynagrodzenie 
zna1!iu.2O 000 wplu!y ~() 00.0 Ę:wiat- ~9:15 "Świeto lasu" - po:~ada·n:!ta bIeż.; T.50 wsl>az6w,lci prattycz1JC ,,"S<pólczE'l..'<J1a ~Ilzyka tllni'Czna. zaraz. ~bjeci. 2 SW 1\mel War- przy utl'Zym~niu. Du&zyńs.ki -
kowslci. Puznuń. l..?zla1Yll;.klch 10 1nz. K .. Galasa: 19.!51()lka.1ne WIo.· 8.00 transf\\. Z Wllr!O~l\WY; 11.1\1 Bukareszt - 23,00 .nab~żeńśtwo szaws.ki. Aleje MaI"CI'llkowskie.G:O (.:\zem.piń. Mal~z. PilRurłskiego. 

z·i 78 I;);) domo!icl !iwrt. tranam. ~ War!'IMwr; 12.05 mu- remrekcyjne Ił okłl,y,Jl ŚW'lllt. 20. ~ 78976 ng 0018/9 

Co futro-- to Edmund Rychter - co pa}!to -- to Edmund yc::hter ...;: co ubranie -- to Edmund Rycbter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P cł ł a t na miesiąc maj 11135 roku wla~. iąłkowq4 dodatku powie., r 7 e P a ŚciOIVf<~O . w P~naniu w ekspedfl'ji :1.1 '1113. w arenejllcq zl ~.IIOII. od­
noozeltl!!m do domu zł 2.?O. lIa I>Nwlll\' I lIa p6Cztllcb Lut z Ol n(l..~ze· 

I.;cm do domu kwartalnie 1.01. miesięcznie 2.3-1. pod opa.sk\ mieslęl'lm"ie \V rolsce zł ~OO. 
w Innych kr~j8ch zł 5.00. Przy 7-miu wydaniach t3llrodniowo ~ztuje .. Or rlownik" miealecz. 
nie 2.:1;; zl hez o<lnosz~nia do .Iomu. \V razie wYPI.lków lIPowollOwan)'ch sllll wybzlI. prles'zkód 
w zak ladzie. strajków j t. p. wydawnictwo nie odpowiada za ctoeta\'QZenl pisma. I' .bonenci 
lUt: mllią prawa domaga.nia si, niedO&tarczo,nycb numar6w lub od8'l.kodowlLllia. 

Qo-łos e· na .tronie 6-IauwwE'; t5 gr. na stronie 4-/a.mowej przy k-ońC'1l teksta 
O Z Ola redlllkcY)Tlego 30 Irr. na s~ronie czwartej 50 gr. na stronie d'rugiei GO gr. 
-~---- Przed wiadomościami potocznemi 100 l{r 9U l-Iamowe.<:o UJ il:.ruet ra. 

Ogl(:l8Zsnlll IIkoonplikoł)\vllJUe oZ Z8iltl1ze:i:cniem miej§:ca od poozczeg61nego wypariku 20% nadwyżki. 
Drl}bne ogł.oszenJIl (najwyżej 100 si ów wtem 5 nag,16wkolVy.ch) slowo nagłówkowe (tlnste) 
15 g,)'. każde dalsze Ilowo 10 gr. ()gl06zenia do bieżll-ce:go wydlbnia. pr.zyjmujemy do gorl.z:ny 
tO.30. a do wyduń niedzielnych I świątec:/luyoh do g()(]z. 10.Vi ramo. Za ró:!mice między zasta­
wem a wysokill3cią O$/OOZeI\lll. PO\Vłl'taJą wskutek matryc<>wania. wydaWUliotwo nie odpowiada. 

Red/Lkror n:toze1ny: Ta.deU&Z Powidzki. - !łe<!u'tor odpowiedzialny Ąndl'Hj 'l'1'eUJ iii P02!l\anla.. - Za wsrqatJtle 'lU'tado~cl l artYltu.lT iii m. Lodzl. odpowiada Leon Trella. L6d~. Piotrkowska 91. 
_ Za og/oszenill I reklamT o4powlllrltl lt\illtraej, "OIObl "Mltoni~ ~wleq " ~llnlU. - NieZ8.II'I6wi()ql)'eb rekooisów redakcja nie ZWTaea. 

WychOOzi oodziemJtie li wYjątkl.lII nielhiel I $wl,. tlPdl " cI~ tli Ihid -.t4l'V. W dww.metw~ Dra1t&.nl!a P~ka S. 4_ " Poznllni!lo Iłw. Ma.rcin 10. 

Tel&fGn1: H-61~ tł-76. 33..Q7, M-u., 35-25. 4Q.7'2_ W me<1ziele, świętą. i pł!źllym wleczorem tyłko łO-7'2. P. I\. O. Poanań IU': 200 li9. 
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u asz lIJ ce i lIJi zienne· 
W Jl'oJllendzle nlem1ecJl'lej }Jol1cł1 - Upiorn a :IIOC - Ilem e»sfrlJcJe ul:lc':Ile prp'! 
ciw..ko aresztowaniu n1ewinnego ..kapłana - Kilkadziesiąt osob rannych - Wiesc 
o zaiściach roznosi s1, lotem 'błyskawicy po kraju - Bezs"utecza& interwencja 
duchowie.ństwa - Jedyni przyiacleIe w1ęźaia - :Niespodziewana wizyta .:Iudasza 
i fej s..kutki - Straszna wieść 

K u t n 0, dnia 25 kwietnia. 
KsiQ.dz spokojnie ubrał się w 

płaszcz, pożegnał się z bratem i wy­
szedł w towarzystwie żandarmów. 

W pół godziny potem, ks. Pruski 
znalazł się w komendzie policji nie­
m ieckiej. gdzie został poddany prze­
:::łuchaniu. Przesłuchy trwały przez 
całą noc. Ksiądz stwierdzał stanow­
czo, że jest niewinny, że nie umie so­
bie wytłumaczyć faktu oskarżenia go 
() czyny, które nigdy nie miały miej­
sca, w kOJlcu widzą,c, że słowa Jego nie 
znajdują wiary u sędziów niemiec­
kich, na wszystkie pytania odpowia­
dał milczeniem, modląc się żarliwie. 

Rankiem odwieziono ks. Pruskie.go 
do wi~zienia przy ulicy Długiej (obec­
nie Gdańskiej) i osadzono w osobnej 
c€li . 

Po mieście lolem błY:3kawicy roze­
gzla się wiadomość o uwięzieniu ko­
chanego i cenionBgo przez wSZystkIch 
ksi'.'llla FI·unciszl<a. Tłumy ludzi, w 
którycb prze,ważały kobiety, już od 
SUl11cg:l rana, w cbwilę po aresztowa­
niu kapjana, oblegały więzienie i okG­
liczne u l ice, demonstrując przeciw 
barbarzYllskiemu postępowaniu z nie­
winnym. Ponieważ tlum zaczął wzno­
sić wrogie okrzyki, doszło do brutal­
nego rozpraszania rozgorączkowanych 
rzesz. Sprowadzone specjalne oddzia.­
ły wojska przy użyciu bl'oni i bicia 
kolbami wypędziły demonstrantów do 
sQ>siednich ulic, gdzie opornych lub 
więcej krzyczących aresztowano. 
Równocześnie obsadzono wszystkie 
wyloty ulic więzienia, przenoszt}c ruch 
kołowy i pieszy na inne ulice, a odci­
nek między Konstantynowską. i Alei 
1 maja zamknięto dla ludności zupeł­
nie. Skutki tej demonstracji okazały 
się tragiczne, gdyż kilk~ osób odnio­
sło ciężkie obrażenia cielesne, lżej 
rannych było zaś aż kilkadziesiąt. 
Prezydjum poliCji wydało nakaz za­
braniający rodzinie księdza odwiedza­
nia go i dostarczania żywnoścL 

W dwa dni potem wieM o tragedji 
kapłana rozniosła się po całym kraju. 
Dzienniki, opisując ten upiorny w 
dziejach wojny wypadek, ograniczały 
się jedynie do suchych wzmianek, po­
nieważ surowa cenzura niemierka na,. 
w~t drobne wiadomości konfiskowała, 
a na wydawców nakładała wysokie 
kary. 

Interwencja duchowiellstwa kato­
lickiego u władz niemieckich w Ło­
dzi nie przyniosła żadnego rezultatu. 
Również i naczelne dowództwo nie­
mieckie delegację odprawiło zniczem 
i prócz ubolewań i kondolencji nicze­
go uczynić nie chciało, 

Tymczasem nieszczęśliwemu więź­
niowi schodziły długie, jak wieki, dni. 
KsiQ>dz Pruski, więziony w Łodzi, nie 
wiedział o Bożym świecie, nie mając 
żadnego kontaktu nazewnątrz. Jedy­
nymi ludźmi, którzy serdecznie wspÓł­
czuli nieszczęśliwemu kapłanOWi byli: 
klucznik więzienny i przygodnie za­
trudniony w więzieniu murarz, napra­
wiający nadwyrężone mury i piece w 
kancelarjach i celach więziennych. Ci 
dwaj ludzie (nazwisk nie podajemy, 
gdyż proszeni jesteśmy przez nich, a­
by te drobne przysługi, jakie wy­
świadczyli księdzu podczas jego poby­
tu w więzieniu łódzkiem, pozostały ja­
ko drogie wspomnienia dla nicb tyl­
ko) zanosili ukradkiem ks. Pl'uskie­
nm słowa otuchy, zostawiali mu z tru­
dem zdobyte paczki z żywnością i \\'y­
cinki z gazet (całych gazet nie dało 
się wręczać. gdyż codziennie odbywa­
ły się rewizje w celu sprawdzenia, 
czy ksiądz nie utrzymuje kontaktu 
nazewnątl'z więzienia i nie przecho­
wuje jakichś zakazanych przedmio­
tóW). 

Tak uplyoQlo więźn io" i pięć cięż­
k ich dni. 

Po pięciu dniach pobytu, władze 
więzienne oznajmiły kapłanowi-więź­
'niowi, że będzie miał widzenie ze zna­
Jom, sobie osobą. Widzenie miało się 
odbyć w celi. Radość księdza nie mia­
ła granic, gdyż przypuszczał, że wresz­
cie jego modły zostały \vy:;.lucbaoe i 
k~, o ;' ,'( -Iziny uzyskał pOZWOlenie wio 
dzenia si~ z nim. Najwięcej myślał " 

matce i w chwili zameldowania mu szybkością. następnie się od nich Od-I czach, jedn~kże,. nadrabiajQ.c . min 'h 
wizyty, ją. jedną. chciał ujrzeć wCho-1 wrócił. wypytywał SIę k~Ię~ZB: o panUjących 
dzącQ. do jego celi. To też na widok W drzwiach stał Josek Szwarcen- stosun~ach w WIęZIenIU,. o traktow~ 
otwierających się drzwi, szybko po- zer. niu kSIędza przez słuzbę. wreSZCIe 
rwał się z miejsca, lecz z tą samą. Dziwny niepokój czaił mu się w 0- wręczył mu 10 rubli (na ewentualn.e 

potrzeby, jak się wyraził) i. zapewn.~l 
o możliwości zmiany obecne~ sytuaCJI, 
w jakiej się znajduje. Następnie wy­
szedł z celi. 

\ViE:zienir przy ul. Gdal'l/,ld ,; \\" Lnozi. gdzie pr7.eb '\\al arrl'zfo\\llny ks. Fl'anci-
8Zt:>!\ Pru,:,ld, IJrzed \\ il;zi('ni('m m ia ły mi PJlSce 10'\\ ,,\1 e oCl11on"tl'(lcje przeciware· 

Mto" aniu nie\\ innrl,(O kapłana. :-

Mord rytualnr w Komoszvcach 
"l'a marginesie *aJść anfy~ydoU'sldcll no Litwie 

p o z n a ń, 2:) kwietnia. dła wydarzeniom litewskim sporo 
Jak doniosły pisma żydowskie, na 1 miejsc~ n~Piętno .. \\ala "chuliga:~ski~ 

Litwie doszło do groźnych demonstra- \\ y~rykI. litewskiego In:0tł~chu l 
cyj antyżydowskich w związku z po- ~t'Ylerdzlła ~utorytatYWllle! ze pogło­
głoską, utrzymują.cą jakoby Żydzi Sl~l o mordzle rytualnYI!1' Jak wszyst­
zamordowali pewne dziecko litewskie, kl.e dotąd pod.obne wersJe, były pozba­
przyczem zbrodnia ta miała mieć zna- WlOne wszelkIch rzeczowych podstaw, 
miona mordu rytun.lnego. Ludność a zrodziła je wyłą.cznie nienawiść ra­
powybijał.a Żydom szyby, poturbowa- Sowa do Żyd?yv i zacofane kotlUllstwo 
ła ich dotkliwie i napewno byłoby do- umysłowe gOJow. 
szło do dalszych jeszcze groźniejszych W związku z ostatniem t,vie.rd~e­
ekscesów, gdyby nie interwencja niem, nie przesąd~ając oczywiście mo­
władz, które położyły kres tym wystę.- tywów zajść na Litwie, warto będzie 
pieniom. przytoczyć tutaj ciekawą. korespon-

Prasa żydowska w Polsce poświę- dencję p. Ignacego Wiśniewskiego z 

Po wyjściu Szwarcenzera., księdzu 
nasunęly się pewne wątpI i wośc.i, co 
do słów Żyda, który samorzutme od­
wiedził go w więzieniu, niepokój jakiś 
nieokreślolli' wdarł mu się do serca i 
drp,czył nie'\'yrnownie, wywołując u­
piol'l1e pl"Zeczucia, 

. Tiestety, przeczucia te nie zawio­
dły kapłana. 

\V godzinę po wyjściu Szwarcenze­
ra. "'padł na chwilę do celi klucznik 
i s7.ept.em oznajmił księdzu straszną. 
\\'i,Hlor1.1o. ć: 

- Jutro księdza wywof, do Kut­
na. Żyda tego sprowadzili s}1ecjalnie 
polo, aby poznał, czy ksiądz jest tym, 
za którego ksir;dza mają. W kance'a­
rii !':iedział do tej pory, a teraz wyje­
chał. Na zasadzie jego Z82lnań, po wi­
dzeniu się z księdzem, postan.owiono 
k~iędza w tajemnicy wywie~ć do Kut­
na, gdzie siQ odbQdzie sąd. 

- Judasz - szepnął ksiądz i po­
czął sIQ modlić. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Ostrowa, który na łamach tygodnika 
,.Wielka Polska" donosi co następuje: 

"W styczniu 1931 roku, będąc w 
Łęczycy, skorzystałem ze sposob­
ności i zwiedziłem najrozmait$ze 
zabytki, których miastu nie brak. 
Pomiędzy innemi zawitałem rów­
nież do klasztoru po - Bernardyń­
skiego, burlowanego w r. 1642, a 
który od roku 1924 jest rezyqencjt}, 
00. Jezuitów. Nie będę się rozpi­
sywał o pamiątkach, które klasztor 
zawiera, lecz rozpocznę wprost od 
tego, co nas w danym wypadku 
najbardziej interesuje. 

W zakrystji kościoła klasztorne­
go znajduje siQ W jednym z naroż­
ników mała szklanna trumienka. 
W trumience zauważyć można coś 
jakby wysuszone zwłoki dziecka. 
Na ścianie nad tym szklannym 
grobem wisi stary popękany obraz, 
pędzla nieznanego malarza, praw­
dopodobnie jakiegoś Bernardyna. 
Obraz przedstawia kilku Żydów z 
rabinem na czele, nożami kłują­
cych dziecko, trzymahe nad wielką 
drewnianę. misą, do której spływa 
niewinna krew dziecięcia. Zacie­
kawiony tym niezwykłym obra­
zem, oraz tajemniczą trumienką., 
zwracam się do oprowadzającego 
innie zakonnika z prośbą o wytłu­
maczenie te,j nad wyraz interesują­
cej historji. Uprzejmy Jezuita nie 
odmówił mej prośbie i za. chwilę 
przyniósł pęk pożółkłych pergami­
nów, z których wyszukał właściwy, 
tyczący historji dziecka. Kronika 
przedstawia. zbrodnię żydowską, 
popełnioną na niewinnem dziecię­
ciu w XVII wieku. 

,,21 kwietnia 1639 roku We wiel­
ki czwartek zostało wykradzione 
dwuletnie dziecię ubogiego wyrob­
nika Macieja Michałowicza, imie­
niem Franciszek, ze wsi Komoszy­
ce przez żebraka Tomasza, przeku­
pionego przez Żydów łęczyckich. 
Dziecię to poniosło od Żydów 1.'1'7e­
szło sto ran, kłutych dłuaiemi no­
żam.i i umarło. Trulła dzfec:lecia 
Zllaleziono po 11 dniach w lesia 'ko­
moszyckim i :Z8 czcią pochowano, 
przedstawiając jednocześnie wła­
dzy policyjnej okropną 2brcdnię 
żydowską. Sprawcy 7brodni i ~e­
brak zostali skazani wyrokiem 
Trybunału Lubelskiego na karę 
ŚD1 iercI przez rozsiekanie na czę­
ści. Na tym miejscu (teraz Wita­
szewiczkach) S3 trzy krzyi"e." 

.Tak (H ugo czekałem na ~mierć" - oto oota.tnie 6ło\\a jakie ~kr(,:5Ji' 
P. f:r.a.ncieuk. El"W5JU ~~ .1Nykona.nięIQ, ~y~oku śmi.erci.. 

Tyle kronika kościelna klasztoru 
po - Bernardyskiego w Łęczycy. Czy 
i ięn do,,"ót! je<;t wynikiem nienawiści 
ml"owej (lo t.~;dów i zacofanem kol­

I tuństwem umysłowem łojów! 


